
Narada w Urzędzie Rady Ministrów

Kierunki racjonalizacji 
zatrudnienia

Wczoraj odbjrła się w Urzędzie Rady Ministrów — pod 
przewodnictwem wiceprezesa Rady Ministrów, Jana Szydla­
ka — narada na temat zadań w dziedzinie zatrudnienia i go­
spodarowania funduszem płac w roku 1977. Wzięli w niej 
udział wiceministrowie i wicewojewodowie nadzorujący tę 
problematykę. Główne kierunki polityki zatrudnienia i za­
sady gospodarowania fur^-szem plac przedstawił minis­
ter pracy, płac i spraw socjalnych — Tadeusz Rudolf.

Pierwszy prąd 
z VIII bloku

„Dolnej Odry"
Wczoraj — we wczesnych 

godzinach rannych — został 
włączony do krajowej sieci 
energetycznej ostatni, VIII 
blok elektrowni „Dolna Odra” 
wybudowanej koło Gryfina w 
woj. szczecińskim. W ten spo 
sób zamknięty został podsta­
wowy etap robót przy budo­
wie nadodrzańskiego kolosa 
energetycznego, który z chwi­
lą osiągnięcia przez VIII blok 
pełnej wydajności dysponował 
będzie mocą 1600 megawatów.

PAP

Rozbudowa walcowni

)o roku 1978 metalurgiczny ko’os — Huta „Kato­
wice" osiągnie zdolność produkcyjną 4,5 min ton 
słaH rocznie. Do wykonania tego planu konieczne 
jesł zrealizowanie drugiego etapu budowy — m. 
m. wzniesienie drugiego wielkiego pieca, trzeciej 
taśmy spiekalniczej oraz oddanie w tym roku do

eksploatacji walcowni ciągłej kęsów.
Ha zdjęciu: budowa hali walcowni ciągłej.

Fot. — CAF

I. Fahmi o sytuacji na Bliskim Wschodzie

Koniec „polityki 
małych kroków"

Dążenie do globalnego rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego stało się głównym nurtem polityki zagranicz­
nej wszystkich państw sąsiadujących z Izraelem. Szef dy­
plomacji egipskiej — Ismail Fahmi, w specjalnym oświad­
czeniu na ten temat potwier dził wczoraj raz jeszcze za­
kończenie okresu zwanego „polityką małych kroków”, opo­
wiadając się za postulowanym powszechnie zwołaniem ge­
newskiej konferencji pokojowej.
Rządy państw arabskich go 

towe są jak najszybciej przy­
stąpić do rokowań, w których 
uczestniczyłyby wszystkie za­
interesowane strony, natural­
nie łącznie z delegacja Orga- 
rizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Odpotviednie postanowienia -w— । j_.-l. , ŁLIU^,

S. Peres kandyduje 
na stanowisko 

premiera Izraela
Jak podaje Agencja Reute- 

ra« izraelski minister obrony 
— Sżimon Peres, oświadczył 
we wtorek wieczorem, że bę­
dzie się ubiegał o stanowisko 
Premiera Izraela. Wybory pow 
szeebne w tym kraju odbędą 
się w maju br.

Jak podkreśla Reuter, decy­
la Peresa jest wyrazem roz- 
biężności w łonie Partii Pra- 
c7, gdyż o stanowisko premie 
ra^i przywódcy tej partii ubie 
Sac się będzie obecny premier 
techak Rabin. (PAP)

Zatwierdziły KSR

Wyższe zadania załóg
lepsze zaopatrzenie odbiorców

Plany produkcyjne na rok 1977 zatwierdzane są na od­
bywających się w zakładach pracy sesjach Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Przedstawiciele załóg podejmują 
zwiększone zadania, dyskutują nad poprawą jakości wy­
robów, efektywniejszym wyk orzystaniem maszyn i urzą­
dzeń, lepszą wydajnością pracy. Szczególną wagę przy­
wiązuje się do zwiększenia produkcji przeznaczonej na 
rynek i eksport.
Tegoroczna produkcja Gnieź skich osiągnie 478 min zł. Za- 

nieńskich Zakładów Garbąr- kłady wygarbują 2,7 min me­
trów kwadratowych skór świń 
skich i bydlęcych, przeznaczo 
nych głównie dla fabryk obu­
wia. Na wczorajszej sesji 
KSR dyskutowano również o 
poprawie jakości — ilość re­
klamacji postanowiono zmniej 
szyć do 0,8 procent, (gra)

Załoga Konińskiego Zespo­
łu Elektrowni „Pątnów-Ada- 
mów-Konin” zdecydowała o 
zwiększeniu produkcji energii 
elektrycznej w roku bieżącym 
o 9.6 procent. Moc dyspozycyj 
na trzech elektrowni wyniesie 
2313,4 megawatów. W czasie 
obrad KSR-u podkreślano ko­
nieczność rytmicznej pracy 
zespołu, utrzymania — mimo 
trudnych warunków paliwo­
wych — niezawodności pracy 
bloków energetycznych.

W Konińskich Zakładach 
Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego wartość pro­
dukcji! wzrośnie o 12,7 proc, w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Najważniejszym zadaniem in­
westycyjnym jest budowany 
na terenie zakładów wydział 
przenośników taśmowych. In- 

vwestor i wykonawca dążą do 
skrócenia terminu oddania bu 
dowy, który wyznaczono na I 
kwartał przyszłego roku.

Gosławicki Energoblok reali 
zować będzie w tym roku pra 
ce budowlane wartości 1 mld 
230 min zł. Są one wyższe o 
6,3 procent od zadań roku 
ubiegłego. Najważniejszymi 
obiektami, których budową 
zajmie się w tym roku przed­
siębiorstwo, będą: Kombinat

ONZ wzywają do tego, by 
miejscem, gdzie nastąpi poko­
jowe rozwiązanie konfliktu, 
stała się konferencja genew­
ska i by obecni tam byli Pa­
lestyńczycy. Pod egidą ONZ 
współprzewodniczącymi konfe 
rencji są nadal Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone.

Uruchomienie tego, nieczyn 
nego od 1973 roku mechaniz­
mu politycznego, zgodne jest 
z wolą zarówno ONZ, jak też 
licznych krajów Zachodu i 
Trzeciego Świata oraz z kon­
sekwentnie .wyrażanym stano­
wiskiem krajów wspólnoty so 
cjalistycznej.

Przed konferencją stają wciął 
nowe, poważne przeszkody, po­
czątkowo wśród samych państw 
arabskich, nie mogących z róż­
nych przyczyn uzgodnić swojej 
strategii politycznej. Istotny wpływ 
miała tu IS-miesięczna wojna do­
mowa w Libanie, uniemożliwiają­
ca państwom arabskim znalezie­
nie wsnóhwch dróg dia uregulo­
wania konfliktu z Izraelem.

.Tendakże najważniejsze przeszko 
dy słav”ri i r -><’->) stawia rząd iz
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Premier Francji w Londynie
Z krótką, nieoficjalną wizytą 

przebywał w Londynie we wto­
rek premier Francji — R. Barre. 
Przeprowadził on tam rozmowy z 
brytyjskim premierem, J. Calla- 
ghanem. Obaj szefowie rządów 
wyrazili zamiar zwołania w naj­
bliższych miesiącach gospodarcze­
go „szczytu” świata zachodniego 
dla omówienia m. in. problemu 
bezrobocia, ponadto omówili kwe 
stie dotyczące połowów ryb, po­
lityki rolnej i energii.

Dar Jugosławii dla Wietnamu
W porcie Hajfong odbyła się. 

uroczystość przekazania w darze 
Wietnamowi statku jugosłowiań­
skiego o nośności 3 000 ton. Otrzj' 
mai ona nazwę „Wietnam — Ju­
gosławia”.

Zakaz manifestacji
Rząd hiszpański zakazał mani­

festacji na rzecz amnestii po­
wszechnej w Hiszpanii, którą za 
mierzało zorganizować „stowarzy 
szenie rodzin więźniów politycz­
nych” 16 stycznia br. Stowarzy­
szenie notępiło decyzje rządu i 
stwierdziło, że odpowiedzialność 
za incydenty, do których może 
dojść w jej rezultacie, spadnie na 
rząd.

Sesja Centralnej Rady OWP
We wtorek wieczorem rozpoczę 

In się w Damaszku posiedzenie 
Centralnej Rady Organizacji Wy 
Zwolenia Palestyny. Obrady trwa 
lv do późnych godzin nocnych. 
Omawiano m. in. sprawę zwięk­
szenia liczebności Palestyńskiej 

Izolacji Przemysłowej w 
Zduńskiej Woli, konińska fa­
bryka domów, wydział prze­
nośników taśmowych KZN-u 
i system mokrego odpopiela- 
nia Elektrowni „Pątnów”. Dla 
swojej załogi Energoblok bu­
duje w tym roku ośrodek wy 
poczynkowy na 100 miejsc w 
Kołobrzegu, (woj)

W Fabryce Elementów Wy­
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w Złotowie analizo­
wano bieżące trudności w rea 
lizacjd tej inwestycji. Zdaniem 
załogi należy zrobić wszystko 
by można było w drugiej po­
łowie bieżącego roku wypro­
dukować poszukiwane przez 
budownictwo mieszkaniowe 
okucia wartości 197 min zł.

Załoga Pilskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Drzewne­
go podjęła na 1977 rok o 21 
min zł większe zadania, niż w 
roku ubiegłym. Zamierza się 
wyekspediować na eksport 
35 000 metrów sześciennych tar 
cicy więcej niż w roku ubie­
gł ym.

W Lubuskich Zakładach 
Okrętowych Luhmor j w 
Trzciance uchwalono znaczny 
wzrost produkcji dla polskie­
go i zagranicznego przemysłu 
okrętowego. Postanowiono 
wprowadzić zmiany dotychcza 
sowej technologii oraz zwięk­
szyć liczbę zastosowanych po­
mysłów racjonalizatorskich.

W Pomorskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego w 
Okonku załoga podjęła wyż­
sze o 15 procent zadania w 
stosunku do ubiegłorocznych. 
Większość wyrobów trafi na 
rynek krajowy, ale przewidu­
je się również znaczny wzrost 
eksportu, przede wszystkim dla 
krajów Bliskiego Wschodu.

(ryk)

Rady Narodowej (parlamentu pa­
lestyńskiego) o co najmniej 120 
osób. Nowymi jej członkami po 
raz pierwszy mają być przedsta­
wiciele obozów dla uchodźców w 
Syrii i Libanie. Sesja Palestyń­
skiej Rady Narodowej, pierwsza 
od 1974 roku, ma odbyć się w 
przyszłym miesiącu.

„Mirage" dla państw arabskich
Jak poinformowano w Paryżu, 

Francja dostarczy Egiptowi i je-

go partnerem z konsorcjum 
zbrojeniowego 200 samolotów bo­
jowych typu „Mirage F-l” o 
szybkości ponaddźwiękowej. Do 
konsorcjum tego należą oprócz 
Egiptu, Arabia Saudyjska, Katar 
i Zjednoczone Emiraty Arab­
skie.

Zabójstwo w Ulsterze
We wtorek wieczorem w Bel­

faście został zastrzelony 18-letni 
żołnierz brytyjski. Jest on już 
trzecią w 1977 r. ofiarą śmiertel 
ną fali terroru w Irlandii Północ­
nej.

1,5 min mieszkańców Mongolii
Główny Urząd Statystyczny 

Mongolii komunikuje, że w stycz 
niu br. republika liczyła przeszło 
1,5 min mieszkańców, z tego jed­
na piąta (300 000) przypadało na 
stolicę kraju — Ułan Bator.

1976 r. przyniósł korzystne 
rezultaty w postaci dalszego 
zwiększania efektywnościo­
wych czynników we wzroście 
produkcji, w tym zwłaszcza 
wydajności pracy. Jednakże 
zarówno w r. 1977 jak i w la­
tach następnych, mamy dowy 
konania w tej dziedzinie kolej 
ne poważne zadania. Polityka 
zatrudnienia uwarunkowana 
bedzie przez trzy grupy czyn­
ników. Należą do nich:
® malejące przyrosty zasobów 

pracy,
® niezbędność dokonania po­

ważnego przegrupowania od 
powiadającego strategii 
przyjętej na V Plenum KC 
PZPR, które polegać bedzie 
na zwiększeniu dopływu 
kadr kwalifikowanych dc 
gospodarki żywnościowej 
transportu i usług dla lud­
ności ;

® zapewnienie kadr dla nowe 
uruchamianych zakładów 
pracy.

Oznacza to konieczność 
wzmocnienia już realizowa­
nych działań na rzecz dalszej 
racjonalizacji zatrudnienia. ? 
także wzbogacanie ich o jakoś 
ciowe nowe zadania oraz do­
stosowane do nich instrumen­
ty oddziałujące na lepsze, bar­
dziej efektywne wykorzystani* 
doświadczeń i kwalifikacji 
kadr. Wzrostowi wydajności 
pracy powinien sprzyjać stale 
rosnący stopień technicznego 
uzbrojenia pracy w przemyśle 
i budownictwie. Zwiększenie 
wydainości oracy w już istnie 
jących zakładach przemysło­
wych i budowlanych jest wa­
runkiem wygospodarowania 
kadr niezbędnych dla nowe 
uruchamianych obiektów prze 
myślowych oraz potrzebnych 
dla rozwijania pracy wielo- 
zmianowej, zwłaszcza w tych 
przedsiębiorstwach, w których

85 śmiertelnych ofiar

Autobus 
runął w przepaść

We wtorek wydarzył się tra 
giczny wypadek drogowy w in 
dyjskim stanie Bengal Zachód 
ni. Na szosie w odległości 100 
km od Kalkuty przepełniony 
autobus runął w przepaść, kie 
dy na ostrym zakręcie szofer 
stracił panowanie nad kierów 
nicą. Według pierwszych do­
niesień, co najmniej 85 pasaże 
rów poniosło śmierć, a prze- 
szło 25 zostało rannych.

PAP

Aresztowania w RPA
Jak podała Agencja Reutera, 

ponad 100 policjantów rasistow­
skiego reżimu RPA brało udział 
w masowych aresztowaniach, do 
konanych w getcie murzyńskim 
Langa w pobliżu Kapsztadu. Za 
trzymano 95 Afrykańczyków. Ak­
cję przeprowadzono około gódz. 3 
nad ranem. Rasistowskie władze 
oceniły jej rezultaty Jako „wyso 
ce zadowalające”.

Śmierć pod lawiną
8 osób poniosło śmierć podczas 

lawiny, która zasypała w nocy 
z wtorku na środę budynek 
mieszkalny w Jednej ze wsi w 
Alpach włoskich w pobliżu Ber- 
gamo. Kilka osób zostało ran­
nych. Według relacji dwóch 
mieszkańców zasypanej przez la 
winę wsi Foppolo w pobliżu Ber 
gamo, którym udało się prze­
drzeć do najbliższego miasteczka, 
5 lub i budynków zostało całko­
wicie pokrytych masami śniegu i 
lodu. Łączność telefoniczna ze 
wsią jest zerwana. Foppolo znaj 
duje się na wysokości 1.500 m 
n.p.m. Jest to jedyna lawina od 
początku stulecia, jaka zeszła na 
tę wieś.

Zderzenie statków
W Cieśninie Messyńskiej zderzy 

ły się we wtorek amerykański 
lotniskowiec „Franklin D. Roose- 
velt” z liberyjskim frachtowcem 
,Oceanus”. Do kolizji doszło na 
wzburzonym morzu przy silnie 
wiejących wiatrach. W wyniku 
katastrofy statek liberyjski zestal 
poważnie uszkodzony, a następ­
nie odholowany do portu. 

zwiększenie produkcji jest nie 
zbędne z punktu widzenia po­
trzeb rynku i eksportu.

W 1377 r. muszą być również pod
Dokończenie na str. 2

E. Gierek przyjął 
kierownictwo FSZMP
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął wczoraj 
kierownictwo Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej z przewodniczą­
cym Zdzisławem Kurowskim. 
V? spetkani-u udział wzięli*, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch i sekretarz KC PZPR 
Zdzisław Zandarowski.

W toku serdecznej, bezpo­
średniej rozmowy omówiono 
aktualne problemy pracy or­
ganizacji młodzieżowych i za­
dania ruchu młodzieżowego 
wvnikaiące z uchwał V Ple­
num KC PZPR. (PAP)

V/ kwietniu II Zjazd Związku

Plenum Zarządu 
Głównego SZSP
„O większą skuteczność pra 

cy ideowo-wychowawczej, o no 
woczesną, socjalistyczną szko­
łę wyższą, o umocnienie auto­
rytetu SŻSP” odbyło się wczo 
raj w Warszawie plenum Za­
rządu Głównego Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol" 
skich.

W trakcie obrad określono 
główne kierunki i formy aktyw 
ności środowiska akademickie 
go przed — zapowiedzianym na 
kwiecień br. — II Zjazdem 
SZSP. Plenum zapoczątkowa­
ło ostatni etap przygotowań do 
zjazdu; w tej sprawie przyję- 
to tezy programowe wyznacza 
jące krąg problemów, wokół 
których koncentrować się bę­
dzie w najbliższych tygodniach 
dyskusja w całym środowisku 
akademickim.

Dokończenie na str. 2

Uprowadzenie polskich 
specjalistów w Iraku 
W północno-wschodnim Ira­

ku, w rejonie zamieszkałym 
przez ludność kurdyjską, mia­
ło miejsce uprowadzenie przez 
uzbrojoną grupę czterech pol­
skich specjalistów: Jerzego Gc 
Łasa, Franciszka Palysa, Ma­
riana Rogoża i Antoniego So- 
bieszka, zatrudnionych przy 
pracach melioracyjnych.

Od chwili uzyskania wiadomoś­
ci o uprowadzeniu, władze pol­
skie dokładają maksymalnych sta 
rań dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa i uwolnienia uprowadzonych 
obywateli polskich i w tym celu 
utrzymują nieprzerwany kontakt 
z najwyższymi władzami Iraku. 
W szczególności przewodniczący 
Rady Państwa PRL Henryk Ja­
błoński skierował za pośrednic­
twem misji specjalnej pod kierów 
nictwem wiceministra spraw za­
granicznych Eugeniusza Kułagi p® 
słanie do prezydenta Republiki 
Iraku — Ahmeda Hasana al Bak- 
ra. Rząd PRL jest w stałym kon­
takcie z ambasadorem Iraku w 
Warszawie, który wielokrotnie 
wzywany był w tej sprawie do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, a ambasador PRL w Bag­
dadzie utrzymuje stałą łączność z 
rządem Republiki Iraku.

Władze Iraku, ponoszące odpo­
wiedzialność za bezpieczeństwo za 
granicznych specjalistów zatrud­
nionych w tym kraju zapewniają, 
że uprowadzeni polscy specjaliści 
są zdrowi i że podejmują ono 
wszelkie wysiłki w celu jak naj­
szybszego uwolnienia uprowadzo­
nych.

Rodzinom uprowadzonych za 
pewniono pełną beiżącą infor­
mację, będącą w posiadaniu 
rządu polskiego, a także przed 
sięwzięto kroki mające na ce­
lu nawiązanie korespondencji 
nych kontaktów tych rodzin 

। z uprowadzonymi. (PAP)
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SESJA NAUKOWA PAN 
W KALISZU

W kaliskim Domu Technika roz 
poczęta się wczoraj dwudniowa 
sesja naukowa na temat metod 
planowania rozwoju województw. 
Sesję zorganizowała Polska Aka­
demia Nauk. Komitet Przestrzen­
nego Zagospodarowania Kraju 
oraz Urząd Wojewódzki w Kali­
szu. Problematyka planowania 
rozwoju województw rozpatrywa 
na będzie na przykładzie woje­
wództwa kaliskiego. Autorami 
większości referatów są specjaliś 
ci z Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów, poznańscy nau­
kowcy z Akademii Ekonomicznej 
oraz UAM j kaliscy działacze go 
spodarczy. (map)

50-TYS1ĘCZNA „NYSA" 
DLA ZSRR

Fabrykę Samochodów Dostaw­
czych w Nysie opuścił wczoraj 
50-tysięczny pojazd wyeksporto­
wany do ZSRR. Kraj Rad jest 
jednym z głównych odbiorców 
„Nys”. •

W tym roku minie 10 lat od 
chwili podjęcia eksportu tych 
samochodów do ZSRR. W tym 
czasie, wydatnie poprawiła się 
jakość tych samochodów dostaw 
czych. Ponad połowa tegorocznej 
produkcji „Nys” przeznaczona 
jest na eksport — m. in. na Wę­
gry ,do Bułgarii, Wietnamu i Ira 
ku. (PAP)

Szef dyplomacji 
włoskiej u L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew 
przyjął wczoraj na Kremlu 
włoskiego ministra spraw za­
granicznych — Arnaldo For- 
laniego. Rozmowa obu polity­
ków — pisze agencja TASS 
— miała rzeczowy, przyjaciel 
ski charakter. Leonid Breż­
niew podkreślił znaczenie ra­
dzieckich inicjatyw zmierzają­
cych do zapobieżenia wojnie 
jądrowej, powstrzymania wyś 
cigu zbrojeń, przedsięwzięcia 
konkretnych kroków w dzie­
dzinie rozbrojenia oraz dalsze 
go odprężenia. (PAP)

Kierunki racjonalizacji 
zatrudnienia

Dokończenie ze str. 1
jęte kompleksowe działania zwią­
zane z programowaniem i realiza­
cją założeń dotyczących zwiększe­
nia zatrudnienia w gospodarce 
żywnościowej, transnorcie i u-łu- 
gach. Główne zadania w tej dzie­
dzinie to: opracowanie i przestrze 
ganię przez przedsiębiorstwa, jed­
nostki nadrzędne i urzędy woje­
wódzkie programów przyjęć do 
pracy nowych pracowników; kie­
rowanie absolwentów szkół rolni­
czych luh reprezentujących zawo­
dy przydatne w obsłudze rolnic­
twa i gospodarki żywnościowej 
wyłącznie do tych jednoste**.- 
stwarzanie realnych możliwości 
rozwoju zatrudnienia w rzemiośle, 
w usługach indywidualnych, w 
sferze pracy nakładczej i w sys­
temie prowizyjno-agencyjnym.

W warunkach 1977 r. konie­
czne jest także zwiększenie 
gospodarności funduszem płac 
Wymaga to doskonalenia in­
strumentów kontroli wydatko­
wanego funduszu, a także pra­
widłowego rozdziału zadań i 
środków dotyczących racjonal 
nej gospodarki tym fundu­
szem między poszczególne jed­
nostki.

Konieczne jest również systema 
tyczne doskonalenie form wyna­
grodzenia, tak aby były one lep­
szym bodźcem, do osiągania wy­
sokiej jakości wytwarzanych wy­
robów. We wszystkich jednost­
kach gospodarki uspołecznionej 
trzeba przestrzegać zaszeregowań 
pracowników zgodnie z obowiązu­
jącymi taryfikatorami kwalifika­
cyjnymi i rodzajem wykónywa-

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże. W wojewódz­
twach zachodnich możliwość sła 
bych opadów śniegu lub deszczu. 
Temperatura maksymalna od 0 
stopni na północy do plus 4 w 
centrum 1 plus 8 lokalnie, na 
południu. Wiatry umiarkowane 
i deść silne południowo-wschod­
nie. W górach wiatr halny.

Dzisiejszy serwis ‘informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.

Blisko energetyki
Sprawy energetyki interesują dziś każdego obywatela. 

Wspólnie zastanawiamy się nad możliwościami oszczędniej­
szego gospodarowania energią we wszystkich jej postaciach. 
Obok niezbędnych oszczędności kluczową sprawą jest stały 
rozwój i unowocześnianie krajowego systemu energetyczne­
go. Na tych problemach skupia się więc uwaga ptolskich nau­
kowców.
Polska energetyka — to 

przede wszystkim węgiel. Od 
początku 1977 roku pracowni-

Konińscy hutnicy 
oszczędzają energię 
Huta Aluminium „Konin” 

należy do pięciu przedsię­
biorstw zużywających najwię 
cej energii elektrycznej w 
kraju. Do rytmicznej produk­
cji konieczny jest stały pobór 
około 105 megawatów. Około 
95 procent z tej ilości zużywa 
Wydział Elektrolizy. W nim 
też istnieje możliwość najwięk 
szych oszczędności energii elek 
tryaznej. W hucie opracowano 
po przeprowadzeniu przeglą­
du technologicznego plan osz­
czędności energii.

Już w roku ubiegłym rezul­
tatem tych przedsięwzięć byłe 
zmniejszenie zużycia prądu o 
9 777 000 kilowatogodzin. W 
tym roku postanowiono zaosz­
czędzić na każdej tonie produ 
kowanego aluminium dalsze 
2,5 kilowata. Będzie to wyni­
kiem wdrożenia i przestrzega­
nia każdego dnia programu 
kontrolującego celowość pra­
cy poszczególnych urządzeń i 
punktów świetlnych. "Wstępne 
obliczenia wykazują, iż na ko­
sztach produkcji tony alumi­
nium zaoszczędzi się kilka zło 
tych, co przy wielkości produk 
cji»huty da w sumie wiele ty­
sięcy złotych. Jeszcze ważniej­
szym rezultatem będzie odcią­
żenie krajowej sieci energe­
tycznej, również w tym sezo­
nie zimowym, (woj)

nych robót oraz awansować i prze 
szeregowywać pracowników we­
dług obowiązujących zasad.

Na naradzie wskazywano na po­
trzebę należytego stosowania prze 
pisów nowego prawa pracy. Zna­
jomość tych przepisów powinna 
obowiązywać każdego pracownika. 
Jest to konieczne wobec potrzeby 
wdrożenia nadrzędnej zasady jed 
ności praw i obowiązków pracow­
niczych. Dotyczy to zarówno prze­
strzegania dyscypliny pracy przez 
pracowników wykonawczych, jak 
i właściwego wykonywania obo­
wiązków w zakresie organizacji i 
nadzoru ze strony kadr kierowni­
czych. Istotną rolę w tej dziedzi­
nie powinny spełniać zakładowe 
regulaminy pracy, które konkre­
tyzują — stosownie do potrzeb i 
zadań danego przedsiębiorstwa — 
określone w Kodeksie Pracy obo­
wiązki zakładu pracy i pracowni­
ków. (PAP)

Plenum Zarządu 
Głównego SZSP
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Tezy programowe łączą wnio 
ski i spostrzeżenia zgromadzo- 
ne podczas kampanii sprawoz 
dawczo-wyborczej, którą obję 
ła wszystkie ogniwa SZSP, z 
najistotniejszymi zagadnienia­
mi ideowymi, politycznymi, 
społecznymi i dydaktycznymi 
szkół wyższych.

Na plenum przyjęto u- 
chwałę ogłaszającą przeprowa 
dzenie we wszystkich ośrod­
kach akademickich powszech­
nego przeglądu aktywności nau 
kcwej studentów i stanu dy­
daktyki.

W obradach uczestniczył 
członek Sekretariatu KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP — Zdzisław 
Kurowski oraz zastępca kierów 
nika Wydziału Nauki i Oświa 
ty KC PZPR — Stanisław Czaj 
ka. (PAP) 
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cy naukowi Głównego Insty­
tutu Górnictwa w Katowicach 
podjęli prace o wielkim zna­
czeniu dla dalszego wzrostu 
wydobycia węgla i zwiększe­
nia bezpieczeństwa pracy za­
łóg górniczych. Dziełem GIG-u 
będzie opracowanie nowocze­
snej aparatury do pomiarów 
stężenia metanu. Aparaturę tę 
umieści się w 8 tysiącach 
miejsc we wszystkich kopal­
niach zagrożonych tym silnie 
wybuchowym gazem.

Na podstawie obserwacji do 
konanych w kopalniach „Ja­
strzębie” „Manifest Lipcowy” 
i „Wałbrzych” naukowcy 
GIG-u opracują przemysłową 
metodę sejsmograficznego o- 
kreślania zaburzeń tektonicz­
nych w pokładach węgla.

Dobiegają też końca prace 
nad nowoczesną, bardzo wydaj 
ną techniką wydobywania wę 
gla z grubych, poziomych po­
kładów7. Pierwsze, eksperymen 
talne zastosowanie nowej me­
tody w kopalni „Staszic” zapo 
wiedziano jeszcze na ten rok.

W przeciwieństwie do prac 
instytutu katowickiego tego­
roczne badania Instytutu Ni­
skich Temperatur i Badań 
Strukturalnych PAN we Wroc 
ławiiu nie będą miały wpraw­
dzie natychmiastowego wpły­
wu na aktualny bilans energe­
tyczny kraju, ale w przyszło­
ści mogą mieć kolosalne zna­
czenie.

Uczeni tej placówki badaw­
czej zajmują się obecnie m. in. 
nad przewodnictwem — tj. cał 
kowitym zanikaniem oporu e- 
lektrycznego w metalach ozię 
bionych do bardzo niskich tern 
peratur, sięgających absolut­
nego zera. W nadprzewodnic­
twie metali od lat szuka się 
możliwości zmniejszenia ogrom 
nych strat energii elektrycz­
nej, których w tradycyjnych, 
napowietrznych sieciach prze­
syłowych nie sposób uniknąć.

Wreszcie wodór — paliwo 
które, być może, rozwiąże pro 
bierny energetyczne świata na 
wiele lat. Zagadnieniom ener­
getycznego wykorzystania wo-

Koniec „polityki 
małych kroków"
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raels-ki, mając za sobą mili/fatme 
i polityczne ośrodki zachodnie, 
głównie amerykańskie.

Systematyczne odmawianie przez 
Izrael zgody na obecność przed­
stawicieli OWP oraz przesuwanie 
daty konferencji na drugą poło­
wę w ubr., co tłumaczy się przede 
wszystkim kryzysową wewnętrzną 
sytuacją polityczną tego kraju, po 
częło poważnie niepokoić rządy a- 
rabskie. W doniesieniach z Izrae­
la często można znaleźć fakty 
świadczące, że władze izraelskie re 
atonią swój plan budowy milita- 
rjvstycznych osiedli na terytoriach 
okupowanych. Miarodajne źródła 
donoszą, że powstało tam już po­
nad sto tego rodzaju osad.

Mamy tu więc do czynienia z 
dążeniem do tworzenia faktów do 
konanych, mających uniemożli­
wić rozwiązanie kwestii zasadni­
czej, a mianowicie zwrotu ziem 
arabskich, okupowanych od roku 
19€7. Mimo że państwa arabskie 
poszły obecnie znacznie dalej, niż 
to było w przeszłości, zapewnia­
jąc o gotowości uznania Izraela 
i udzielenia mu gwarancji, jeśli 
tylko spełni warunek podstawo­
wy — wycofanie z ziem okupowa 
nych — Tel-Awiw czyni wszyst­
ko, aby konferencję genewską u- 
niemożliwić lub przynajmniej od­
wlec.

Wspomniane na wstępie oś­
wiadczenie ministra Fahmie- 
go dowodzi, że w razie dal­
szych obstrukcji państwa a- 
rabskie zwrócą się znów do or 
ganów ONZ, dla ponownego 
rozpatrzenia kwestii blisko- 
wschodniej. (PAP) 

dom naukowcy z instytutu 
wrocławskiego poświęcą w tym 
roku bardzo w7iele uw7agi; zapo 
wiadają nawet skonstruowanie 
pierwszych eksperymentalnych 
urządzeń. (PAP)

Partyjno-państwowa 
delegacja NRD 
w Jugosławii

Do Belgradu przybyła wczo­
raj z 2-dniową oficjalną wizy­
tą przyjaźni delegacja partyj­
no-państwowa NRD z sekreta 
rzem generalnym KC SED 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD — Erichem Honec­
kerem na czele. W skład de­
legacji wchodzą ponadto: człc 
nek Biura Politycznego KC 
SED, przewodniczący Rady 
Ministrów NRD — Willi 
St-oph i inne osobistości.

Przedmiotem rozmów Eri­
cha Honeckera z Josipem Br oz 
Tito . będą: kwestia dalsze­
go zacieśnienia dwustronnej 
współpracy gospodarczej obu 
państw, aktualne problemy 
międzynarodowe, w tym sytuą 
cja na kontynencie europej­
skim w świetle uchwał Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie oraz 
zagadnienia międzynarodowe­
go ruchu robotniczego i komu­
nistycznego. (PAP)

Rosną ceny w krajach 
zachodniej Europy

Zgodnie z ogłoszonymi w 
Londynie prognozami gospo­
darczymi w Wielkiej Brytanii 
oczekuje się, że w 1977 r. na­
stąpi wzrost cen żywności o 20 
procent. Prognozy te zdają się 
potwierdzać pierwsze dni sty­
cznia, w których zanotowano 
m. in. wzrost cen mleka o 10 
procent i pieczywa o 5 pro­
cent.

W minionym roku o 8,8 pro­
cent podniosły się ceny arty­
kułów powszechnego użytku 
w Holandii. Według danych 
Centralnego Urzędu Statys­
tycznego, zdrożały przede 
wszystkim artykuły żywnością 
we (o 12 procent), mieszkania 
(również o 12 procent), usługi 
(11.6—12,1 procent).

W Belgii nieustannie rosną 
ceny żywności, artykułów pier 
wszej potrzeby i usług. Sty­
czeń 1977 r. jest miesiącem 
wyjątkowego wzrostu cen: 
czynsze za mieszkania podsko­
czyły o 8,5 procent, ceny bile­
tów kolej owych o 10 procent, 
opłaty za usługi pocztowe o 20 
procent, a abonament telefo­
niczny o 7,7 procent. (PAP)

Sprawna akcja MO w Szamotułach

Po trzech godzinach ujęto 
sprawcę napadu i gwałtu

We wtorek, 11 bm.. około pół 
nocy, Komisariat MO w Sza­
motułach powiadomiony zos­
tał telefonicznie przez dyspo­
zytora Pogotowia Ratunkowe­
go o tym, że na ul. Chrobrego, 
została pobita starsza kobieta; 
przewieziono ją w stanie cięż­
kim karetką do Szpitala Re­
jonowego w Szamotułach — z 
obrażeniami głowy (szczegól­
nie twarzy) oraz narządów 
płciowych.

Na miejsce zajścia udała się 
niezwłocznie grupa cperacyj- 
no-diochodzeniowa MO. Ustalę 
no, że w pobliżu elewatora zbo 
żowego przy ul. Chrobrego, na 
poboczu drogi leżały porozrzu 
canę przedmioty, garderoba 
oraz trzy siatki. Na śniegu 
znajdowała się duża plama 
krwi. Siady wskazywały, iż w 
mieiscu tym stoczona została 
walka.

Korzystne zmiany w sytuacji 
kadrowej administracji 

Posiedzenie komisji sejmowej

Sejmowa Komisja Administracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, rozpatrzyła sytuację kadrową w ad. 
ministracji terenowej oraz problem jej doskonalenia.
W ostatnich latach nastąpi­

ły korzystne zmiany jakościo­
we w sytuacji kadrowej ad­
ministracja. Znaczny postęp u- 
zyskano zwłaszcza w zakresie 
podnoszenia kwalifikacji kadr, 
przede wszystkim w gminach; 
obecnie ponad 6 procent pra­
cowników urzędów gminnych 
legitymuje się wykształceniem 
wyższym, a ponad 80 procent 
wykształceniem średnim. Na­
dal jednak znaczna jest fluk­
tuacja kadr.

Aparat administracji tereno 
wej odczuwa niedobór praco­
wników niektórych specjalnoś 
ci, np. architektów, budowla­
nych, specjalistów z zakresu 
melioracji i finansów, prawni 
ków.

W większości urzędów wo­
jewódzkich opracowano pro­
gramy doskonalenia kadr, prze 
widujące, że do 1980 r. cała 
kadra kierownicza dyspono­
wać ma wykształceniem wyż­
szym, a ogół pracowników, 
przynajmniej średnim. Stwo- 
rzone zostały znaczne ułatwię 
ni a w przyjmowaniu pracow­
ników administracji na studia 
zaoczne.

System awansów w admini­
stracji terenowej powinien być 
ściśle związany ze sprawdzia­
nami kwalifikacyjnymi. Kon­
sekwentnie przestrzegając tej 
zasady, trzeba jednak uwzględ 
niać specyficzną sytuację wie 
loletnich pracowników, znaj­
dujących się w wieku przed­
emerytalnym, którzy zdobyli 
duże doświadczenie.

Jednym z głównych proble­
mów jest nabór nowych pra­
cowników. Trzeba tworzyć wa 
runki stabilizacji kadr. Obec­
nie duża część pracowników 
administracji dojeżdża do pra 
cy lub jest zakwaterowana tym 
czasowo.

Konieczn-ość stałego doskonale­
nia pracy administracji wymaga 
rozwijania działalności ośrodków 
doskonalenia kadr. Problem ten 
występuje uwłaszcza w nowych 
województwach. zapewnić trzeba 
synchronizację funkcjonowania 
ośrodków międzywojewódzkich z 
potrzebami wszystkich objętych, 
ich działaniem województw. Do 
1380 r. w administracji terenowej 
powinno wzrosnąć zatrudnienie 
pracowników z wyższym wy­
kształceniem rolniczym o prawie 
2500. Konieczne jest zapewnienie 
lepszych niż obecnie warunków 
doskonalenia pracy służby rol­
nej. Istotne znaczenie dla rozwo­
ju produkcji rolnej ma też pod­
wyższanie kwalifikacji sołtysów, 
których działa’ność powinny wspie 
rać rady wiejskie i organizacje 
społeczne na wsi.

Urzędom miejskim zapewnić 
trzeba nie tytko wysoko kwałifiko 

Z krótkiej rozmowy — prze 
prowadzonej w obecności le­
karza dyżurnego — z poszko­
dowaną, 70-letnią kobietą, wy 
nikało, że około 23.30, idąc dc 
pracy, została niespodziewanie 
napadnięta na ulicy Chrobrego 
przez młodego, nieznanego męż 
czyznę, a .następnie pobita i 
zgwałcona.

Funkcjonariusze dokonał’’ 
dokładnych oględzin miejsca 
przestępstwa, zabezpieczyli na? 
drobniejsze ślady i natych­
miast rozpoczęto poszukiwa­
nia. W wyniku sprawnych 
działań milicji, po 3 godzinach 
zatrzymano 23-letniego Igna­
cego K., z zawodni rhechanika. 
zamieszkałego w Szamotułach 
Snrawce oddano do dyspozycj-’ 
Prokuratora Rejonowego.

/ (res)

wane kadry administracyjne, lecj 
również specjalistów s różnych 
dziedzin życia gospodarczego i sp0 
łecznego. Dotyczy to zwłas«cxa 
tych komórek, które decydują 0 
rozwoju infrastruktury miejskiej.

Wielu młodych pracowników w 
administracji terenowej o stosun. 
kowo krótkim stażu pracy nie zaw 
sze właściwie rozumie rolę i zna- 
czenie pełnionych funkcji. Odno. 
towuje się przewlekłość załatwia, 
nia spraw, lekceważący stosunek 
do interesantów. Dlatego więcej 
uwagi przywiązywać należy do 
doskonalenia tej działalności ad- 
ministracji terenowej, którą okre 
śla się mianem stosunku urząd — 
obywatel. O właściwym wypełnia 
niu tych zadań decydują nie tyb 
ko kwalifikacje zawodowe praco. I 
wników, ale ich wyrobienie spo. 
łeczne, umiejętność nawiązywa- 
nia kontaktów z obywatelem, wrai 
liwość na ludzkie problemy, oeo. 
bista kultura. Po reformie admi. 
nistracji terenowej podniósł się 
poziom zatrudnionych w niej 
kadr. Notuje się mniej skarg na 
działalność administracji, podejmo 
wane są bardziej prawidłowe de. 
cyzje. Jednak działanie zwłaszcza 
niższych szczebli administracji 
wołuje jeszcze wiele społecznej 
krytyki.

W proces doskonalenia dzia 
łalności administracji powin­
ny szerzej włączyć się organy 
przedstawicielskie, uruchamia 
jąc instrumenty konstruktyw- 
nej krytyki społecznej. (PAP) 

r........  —1 ■»

Fiasko rokowań
Japonia — EWG

Przedstawiciele krajów zachód 
nioeuropejskich określili jako 
niezadowalające stanowisko Ja­
ponii podczas odbywających się 
w Paryżu rokowań na forum ko 
misji przemysłu stoczniowego 
OECD — Organizacji Współpracy' 
Gospodarczej i Rozwoju. Europa 
zachodnia domaga się od Japonii 
ustępstw, prowadzących do rów­
nomiernego podziału zamówień 
między stocznie japońskie i za­
chodnioeuropejskie. Japonia zdo­
minowała przemysł stoczniowy, 
dostarczając na rynki krajów zrze“ 
szonych w OECD 70—80 prócenl 
ogólnej produkcji.

Strona zachodnioeuropejska 
(EWG, kraje skandynawskie, Por 
tugalia i Hiszpania) od trzech mie 
sięcy wywiera na Japonię na­
cisk, domagając się podpisania 
odpowiedniego porozumienia. Po 
zwoliłoby to stoczniom zachodnio 
europejskim przetrwać obecy 
kryzys w tej gałęzi przemysłu, 
który może utrzymać się 3—4 la­
ta. Przedstawiciel Japonii na roko 
wania paryskie odmówił zgody na 
jakiekolwiek ustępstwa, dodając 
jedynie, iż Japonia nie ma za­
miaru rozszerzania swego udziału 
w śvziatowym przemyśle stocznio 
wym. Jedynym pocieszeniem dla 
Europy zachodniej jest zapowiedt 
następnego posiedzenia komisji 
na 8 lutego br. (PAP)

© W drodze do szpitala zmar! 
we wtorek 25-letni Ryszard Z, 
który wszedłszy nagle na ul 
Obornicką w Poznaniu został po­
trącony przez „Fiata”.

© Nieostrożna jazda Zygmuś- 
ta M. doprowadziła we wtorek 
do tragicznego wypadku na tra­
sie Piła — Szydłowo. Kierowany 
przezeń „Fiat 125p” uderzył - 
podczas mijania ciągnika — / 
przyczepę i wpadłszy w pośliz' 
najechał Mariana B., który od­
niósł ciężkie obrażenia i w dro-i 
ćze do szpitala zmarł. Zygmuś 
M. i jadący z nim pasażer od­
nieśli obrażenia.

© W Słupi w pobliżu Kępi” 
odniósł wczoraj obrażenia 20-ld- 
ni Józef R., potrącony przez ci!! 
żarówkę. Do wspomnianego W 
padku doszło w momencie, gdy 
kierujący „Żukiem” Jerzy M. *1 
przędza! inną ciężarówkę, (b)

Mały Lotek
LOSOWANIE I

10, 19, 21, 23, 29
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6, 9, 11, 20, 35 
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Mężczyźnie 
naprzeciw z koszulą

Nowości J*olanexu" prezentuje m!:a łych zakładów, Jo­
lanta Żaczek.

Fot. — H. Kam^u

‘ Pan, kfórg ze snobizmu 
zwykł ubierać się w „Pe- 
wexie", ze zdziwieniem prze­
czyła na metce prezentowa­
nej tam, eleganckiej koszuli: 
„Madę in Poland. «Polanex». 
Czy koszule takie są do naby 
cia tylko w eksporcie wew­
nętrznym za dewizy? Skądże! 
Koszule takie można kupić i 
za złotówki, a w największym 
wyborze w patronackich skle 
pach „Poianexu”. W Pozna- 
niu — przy uh Ratajczaka 20.

„PoJanexM — Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego w Gnieź­
nie — przez prawie 30 lat pro 
bukowały piżamy i nieciekawe 
koszule robocze; wyroby pro­
ste, w których drobne różnice 
w długości rękawów czy linii 
stebnówki nie stanowiły istot­
nej wady. „Polanex” zabłysnął 
dopiero przed dwoma laty i 
przyćmił swymi wyrobami zbą 
szyńskiego „Romea”. Pod 
względem wielkości produkcji 
i wzornictwa zamierza zdystan 
sować łódzką „Wólczankę”. 
Kariera błyskawiczna, bo 
dwóch starszych potentatów 
koszulowych nie zdołało do­
tychczas zaspokoić potrzeb ryn 
kowych.

W ubiegłym roku ,,Polanex”

Dla kogo 
te recepty?

Brakuje mieszkań? — trzeba budować więcej domów...
Cierpimy niedostatek papieru? — trzeba robić więcej 

celulozy... Narzekamy na. słabe zalesienie kraju? — trzeba 
skończyć z wyrębem lasu... Ale na pytania — z czego bu­
dować domy, produkować celulozę i czym zastąpić drewno 
— nie zawsze potrafimy udzielić sobie odpowiedzi.

Kiedyś powiadano, że każdy Polak zna się na medycynie. 
Z biegiem czasu u niektórych z nas wiara we własne 
wszechstronne talenty znacznie się rozszerzyła. Dziś bywa, 
że pouczamy nie tylko lekarzy, ale nauczycieli, ekonomi­
stów, urbanistów i obowiązkowo trenera kadry piłkarskiej. 
Więcej — uważamy się często za ekspertów we wszystkich 
sprawach: dużych i małych, prostych i skomplikowanych.

Z pozoru wydawać by się mogło, że te serwowane na 
każde zawołanie „recepty na wszystko” są uderzająco pro­
ste. Ale gdy zastanowić się nad nimi głębiej, widać zamiast 
prostoty — zwykle uproszczenia. Bo na przykład: jak bu­
dować więcej domów bez hut i cementowni, jak produko­
wać więcej upragnionych samochodów — bez stalowni 
i kombinatów chemicznych, jak zapełnić sklepowe półki — 
bez nowych tkalni, masarni i przetwórni?

Są to pytania banalne, ale od czasu do czasu wypada je 
zadać. Wszyscy odpowiadamy za to, co się dzieje w naszym 
kraju,, z tym, że niektórzy poczuwają się chętniej do tej 
wspólnoty w chwilach sukcesów, gdy wszystko idzie znako­
micie, a w momentach trudnych, gdy potrzebna jest mobili­
zacja wszystkich sił i aktywny udział każdego w pokony­
waniu przeszkód, nagle znikają lub poprzestają jedynie na 
dawaniu słownych recept, niewiele mających wspólnego 

‘rzeczywistością.
Poza tym sarkają, wybrzydzają, wytykają palcem, wygła­

szają tyrady o konieczności uzdrowienia organizacji, pracy 
w skali makro, mając równocześnie bałagan we własnym 
życiu, przy własnym warsztacie pracy.

Przy całej nicości takiej postawy — jest ona produktem 
swoistej logiki. Jakiego bowiem trudu wymaga jedno małe 
słówko „nie” lub „Żle”? Prawie żadnego! O ileż więcej 
trzeba włożyć wysiłku w sensowne pytanie „dlaczego” i od- 
Powiedź „jak”.

Dlatego drażnią glosy malkontentów i „naprawiaczy”. Na 
szczęście są one odosobnione, na tle rzeczowej dyskusji przy- 
Pominają brzęczenie pszczół, chociaż łatwiej nam byłoby 
Pokonywać wszelkie trudności gdybyśmy wszyscy i pod 
^dlędem pracowitości przypominali pszczoły.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

wyprodukował na rynek kra­
jowy 2,2 min koszul, w tym ro 
ku — mimo zatrudnienia mniej 
szego o 50 osób — liczba wy­
robów wzrośnie o 400 000 sztuk. 
W ciągu minionych dwóch lat 
nastąpił czterokrotny wzrost 
produkcji rynkowej, przy jed­
noczesnym dynamizowaniu eks 
portu.

Wyroby z Gniezna odznacza 
ją. się wysokim standardem, 
ich fasony odpowiadają kano­
nom mody światowej a czas 
wdrażania nowości do seryj­
nej produkcji nie przekracza 3 
tygodni. Wiele z nich zatem uj 
rżymy w sklepach w bieżącym 
roku. W sumie rocznie produ­
kuje się około 30 wzorów, a te 
goroczne nowości stanowić bę­

dą 10 procent ogólnej produk­
cji. ,

Jeszcze w tym miesiącu po­
jawi się w sprzedaży 28 000 ko 
szul z tkanin importowanych 
z RFN, o grubym oryginalnym 
splocie. W odstępach mniej 
więcej dwumiesięcznych do­
starczane będą do sklepów pa 
tronackich nowe serie, w któ­
rych dominować będą koszule 
tzw. wyszczuplone, bardzo po­
szukiwane. Najmodniejsze wzór 
nictwo: dla młodzieży tkaniny 
z nadrukowanymi napisami, 
dla panów starszych — jedno­
barwne, pastelowe, dla wszyst 
kich — pepity.

„Polanexowi” przybywa zna 
ków jakości; pierwszy otrzy­
mał w marcu 1975, a to wy róż 
nienie wzruszyło damską zało­
gę... do łez. I zmobilizowało. 
W roku ubiegłym było tych 
znaków już 6. Ile będzie w tym 
— nie wiadomo.

— Przestaliśmy już liczyć — 
mówi dyrektor Jerzy Kas­
przak. — Koszula musi być 
Po prostu dobra — oto nasza 
dewiza. A chcemy, żeby dobra 
była cała nasza produkcja.

Tempo pracy nie waży na 
jakości. Załoga ma wysokie 
kwalifikacje zawodowe dzięki 
szkole przyzakładowej, cechu­
je ją duża dyscyplina pracy i 
niewielka absencja chorobowa. 
Utrzymaniu tempa sprzyja po 
stęp: nowoczesne maszyny, 
sprowadzone z RFN, Japonii, 
Szwajcarii. W ciągu dwóch lat 
trzeba było na nie zarobić; 
kosztowały 15 milionów zło­
tych. W tym roku przyjdą na­
stępne do wykańczalni. Coraz 
doskonalsza jest technologia 
produkcji. Np. 60 procent ko­
szul ma wkłady do kołnierzy­
ków i mankietów klejone, co 
zapobiega kurczeniu się. Wkrót 
ce specjalne automaty siedmio 
krotnie zwiększą tempo pracy 
przy prasowaniu. Czynność ta 
wykonywana będzie bowiem 
na koszulach wiszących.

„Polanex” rozbudowuje się, 
a w parze z tym wzrastać bę­
dzie produkcja. W lipcu br. ru 
szy w Koninie budowa nowe­
go zakładu filialnego. Ta no­
woczesna fabryka, oprócz męs 
kich koszul, dawać będzie na 
rynek około miliona damskich 
bluzek rocznie i prawdopodob­
nie jakieś lekkie sukienki. Za 
dwa lata zdolność wytwórcza 
„Polanexu” ma osiągać rocz­
nie 9 milionów sztuk wyrobów. 
Czyli — znów prawie cztery 
razy więcej!

ZOFIA DOHNKE

FOTOGRAFIKA

Reporterka
Fołoreporfeńka „Expressu 

Poznańskiego”, Danu­
ta Matuszewska, rosła 

i wychowywała się w atmoste 
rze przygotowań zdjęć praso­
wych. Jest bowiem córką zmor 
tego przedwcześnie Henryka 
Matuszewskiego, który przez 
wiele lat zapełniał łamy poz­
nańskiej pepołudniówki repor 
terskimi telegramami.

Teraz, kiedy oglądałem wy 
stawę D. Matuszewskiej, przy 
ratowaną w sali Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­

W latach trzydziestych na­
szego wieku podróżami 
na Księżyc lub na piane 

ty układu słonecznego intere­
sowali się na ogół tylko auto­
rzy fantastycznych książek 
oraz hobbyści pasjonujący się 
prywatnie problemami wy­
praw kosmicznych. Naukowcy 
natomiast unikali tego tema­
tu, gdyż obawiali się opinii 
swojego środowiska, które mo­
głoby uznać ich za pseudcuczo 
nych, zajmujących się czystą 
fantazją.

Odważnych było więc nie­
wielu. Do tej garstki należał 
27-letni inżynier Ary Stern- 
feld. urodzony w Sierądzu. Pc 
ukończeniu uniwersytetu w 
Nancy (wydział mechaniczny) 
oraz 5 latach pracy na Sorbo­
nie, młody naukowiec wrócił 
d>o Łodzi, by kontynuować ba­
dania nad zagadnieniem lotów 
kosmicznych. Był lo rok 1932. 
A. Stemfeld dokładnie wyli­
czył tory lotów statków kos­
micznych. opracował teorie 
startu rakiety i zużycia pali­
wa. Po półtorarocznej pracy 
zamieścił wyniki dociekań w 
monografii ..Wstęp do kosmo- 
nautyki”. Jak należało przy­
puszczać, efekty pracy inży­
niera zostały przyjęte chłodne 
przez naukowców. Ale stosu­
nek doń szybko uległ zmianie. 
Już w 1934 r. młody uczony 
otrzymał Międzynarodową Na­
grodę Astr ona utyczną Roberta 
Esnault-Pelteria i Hirsoha. Je­
dnocześnie dostąpił zaszczytu 
przedstawienia Francuskiej A- 
kademii Nauk rozpraw pośwl 
conych astronautyce. Miało te 
olbrzymie znaczenie dla nobi­
litacji astronautyki, która do­
tąd nie była uważana za dzie- 
dz:ne wiedzy naukowej.

Wkrótce potem, w roku 1935, 
A. Sternfeld na stałe wyjechał 
do ZSRR, gdzie w instytucie 
badawczym całkowicie peświę 
cił sie problemom kosmonau- 
tyki. W Związku Radzieckim 
uczonego spotkała największa 
życiowa satysfakcja — w 1957 
roku wystrzeliły w niebo pier­
wsze sputniki, wchodząc na or 
bity które autor „Wstępu...” 
wyliczył ćwierć wieku wcześ­
niej.

Ostatnio nr^f. Ary Stemfeld, 
dziś już światowej sławy uczc 
ny, twórca wielu prac nauko­
wych z dziedziny kosmosu, 
przyjechał na wypoczynek dc 
Polski. Korzystając z tego, 
przeprowadziliśmy z nim roz­
mowę:

— Panie profesorze, „Wstęp 
do kosmonautyki” zawierał 
wiele konkretnych wskazówek 
dotyczących teorii oraz zasad 
lotów kosmicznych. Czy i któ­
re z nich znalazły zastosowa­
nie w prawdziwych podró­
żach?

— W zasadzie wszystkie. Je 
dnym z podstawowych prcble 
mów, (które omówiłem w mo­
nografii było zagadnienie uży 
cia rakiet wielostopniowych. 
Michaił Tichonrawow, słynny 
uczrany, konstruktor pierwszej

ki w Poznaniu (ul. Rataczcka 
39) z okazji 30-lecia „Exp.res- 
su”, zrozumiałem, jak celowy 
był u tej popularnej już foto- 
reporterki wybór zawodu.

Autorka prezentuje bywal­
com klubu zaledwie około 30 
zdjęć. Są to wszystko repor­
terskie majstersztyki. Bez prze 
sady. Nie jest to czczy, kom- 
pleme-nt. To, że autorka umie 
operować kemero, ie potrafi 
„łapać na gorąco” różne scen 
ki nie tylko zresztą z życia 
Poznania i jego mieszkańców

Rozmowa z uczonym

Ary Sternfeld 

sternik Kosmosu
radzieckiej rakiety na paliwc 
płynne (1933 rok) tak pisał c 
moich badaniach w tym za­
kresie w 1938 roku: „Teoria 
rakiety wielostopniowej po raz 
pierwszy opracowana jest we 
„Wstępie do kosmonautyki” A 
Stemfelda. Czas wykazał, że 
słusznie podjąłem właśnie ten 
temat. Nie byłoby nawet co ma 
rzyć o wyruszeniu w prze­
strzeń kosmiczną, gdyby nie 
zastosowano tego typu rakiet. 
Inne nie osiągnęłyby prędko­
ści kosmicznych.

— Nazywają pana sterni­
kiem kosmosu._

— Bo obliczyłem podstawo­
we trasy lotów kosmicznych 
— między innymi orbity oraz 
szlaki międzyplanetarne. Mój 
wysiłek nie poszedł na marne. 
Statek kosmiczny „Wostok-2” 
krążył po orbicie o średnicy 
13.149 km. a jego czas obiegu 
wynosił 88,6 minut. Prawie 
identyczną orbitę zaprojekto­
wałem już w 1932 roku. Para­
metry jej były następujące: 
średnica 13.157 km. a czas 
cb:egu statku — 88,42 minuty. 
Tak więc różnice sa znikome. 
Podobnych przykładów mógł­
bym podać znacznie więcej.

— Zajmował się pan teorią 
startów?

— To prawda. Analizowa­
łem takie zależności, jak: ciś­
nienie w komorze spalania a 
wysokość wzlotu, masa mate­
riału pędnego a wysokość 
wzlotu, powiększenie pułaou 
rakiety przez uprzedni jej 
zrzut itd. Rezultaty moich do­
ciekań znalazł}7 praktyczne za 
stosowania. Rozpatrując pier­
wszy z problemów doszedłem 
do przekonania, że zwiększe­
nie ciśnienia w czasie startu 
przynosi korzyści tylko dc 
chwili osiągnięcia pewnej wy 
sokości, po przekroczeniu któ­
rej trzeba by poważnie wzmóc 
nić konstrukcję rakietv, a za­
tem i zwiększyć jej masę. 
Stwierdziłem też. że jeżeli ra­
kietę, która osiągnęła pewną 
wysokość, skierujemy naj­
pierw w dół, a dopiero potem 
znów w górę — to osiągnie 
cna znacznie większą wyso­
kość, niż gdyby nie zastosowa 
no tego manewru. Metoda ta 
stosowana jest do zwiększania 
pułaou samolotu wchodzącego 
w tak zwaną parabolę nieważ­
kości.

— W monografii przedsta­
wił pan też projekty różnych 
urządzeń—

— Owszem. Tworząc
„Wstęp” nie wyobrażałem so­
bie, aby kosmonauta wytrzy­

— widać często z łamów 
„Expressu”. Ale przecież nie 
wszystko „idzie" na te łamy. 
Sporo prac wędruje do tecz­
ki, właśnie po to, by ujrzeć 
światło dzienne dopiero przy 
innej okazji.

Oglądając wystawę można 
powiedzieć, że D. Matuszew­
ska strzela bez pudła. I mimo 
— a może właśnie dlatego — 
że chwyta niemal wyłącznie 
scenki uliczne, żywcem ujmo 
wene na kadr fotograficznej 
błony, jest w tym wszystkim 
sporo artyzmu. Przede wszy­
stkim zaś trafnej kompozycji 
obrazu, zachowania proporcji 
treści i formy. Środki wyrazu 
dyktuje zaś samo żucie, jego 
bieg: zdarzenia i fakty, ludzie 
i ich czyny. A czasami tylko 
w tym kolorycie codzienności 
przebija jakaś kompozycja jak 
by specjalnie upozewana. Nie 
ma jednek w nieżym retuszu 
i zbytecznej otoczki w rodza­
ju udziwnień, choć nietrudno 
niekiedy zauważyć swoiste 
podejście autorskie. W sumie 
— nie jest prawdą, co powie 
działa sama autorka na wer­
nisażu, że „nie chodziło jej o 
zdjęcia artystyczne”. Bo wła­
śnie takie dobrała na swój 
poznański wystawowy debiut. 
(Debiut konkursowy odbył się 
wcześniej (1972), a po drodze 
było ich kilka, i to z zasłużo­
nymi nagrodami).

Kemu bliskie są dzieje Poz 
nania, kroju, jego ludzi — ten 
niechaj zobaczy w Klubie 
MPiK, jak te przeobrażenia i 
codzienne fakty widzi kame­
ra kierowana ręką D. Matu­
szewskiej. Warto.

EUGENIUSZ COFTA 

mał przeciążenie w czasie star 
tu bez stosowania specjalnych 
urządzeń, chroniących orga­
nizm. Opisałem je następują­
co: „wydaje mi się, że najbar­
dziej skutecznym środkiem by 
łoby umieszczenie człowieka w 
specjalnie, indywidualnie do­
pasowanym futerale. Futerał 
nie powinien odpowiadać 
kształtowi ciała, odwrotnie — 
należałoby wziąć pod uwagę 
deformację ciała wywołaną 
działaniem przyspieszenia, z 
uwzględnieniem kształtów cia 
ła ludzkiego”. Obecnie podob­
ne urządzenia są stosowane...

— Wyprawy w obrębię ukła 
du słonecznego powoli zaczy­
nają powszednieć. Ludzie co­
raz częściej zaczynała marzyć 
o podróżach do gwiazd. Czy 
zajmował się pan tymi zagad­
nieniami?

— Nie zgadzam się z pań­
ską tezą, że podróże kosmicz­
ne w ramach naszego układu 
słonecznego stają się już 
czymś normalnym. Przecież dc 
tąd człowiek nie postawił sto­
py nawet na najbliższych po­
nętach, jak Mars i Wenus. Są­
dzę, że dużo czasu upłynie nim 
pierwsi ludzie tam wyładują 
— nie mówiąc o innych plane­
tach. Problemami lotów dc 
gwiazd rzeczywiście zajmowa­
łem sie. Również o tym pisa? 
Michaił Tichonrawow: „W tym 
czasie, gdy badacze dróg mię- 
dzyrJanetarnych lotów nie wy 
chodzili noża system słonecz­
ny, A. Sternfeld. przyjmuje7' 
teorię względności, nakreśl!’ 
trasy do najbliższych -gwiazd, 
przv czym otrzymał dość on- 

. tymistyczny rezultat,” Myśląc 
o takich wyprawach należy pa 
miętać, że wszystkie oblicze­
nia lotów onarte na klasycznej 
mechanice Newtona nie zda tą 
w tym wypadku egzaminu. Pc 
za tvm bodzie chyba trudno c 
takie podróże nóki nie zosta­
nie skonstruowana rakieta fo­
tonowa, w której całe paliwc 
zamieniane było na energie.

— Nad czym pan teraz pra­
cuje?

—• Można będzie ste o tym 
dowiedzieć szczegółowo w raj 
bliższych numerach „Astrorau 
tyki”. Krótko powiem, że in­
teresuję się problemem lotów 
wokółsłonecznych, po trasach 
maksvmalnie — na ile można 
— zbliżonych do naszej gwiaz 
dy: osiągnięcie takiej orbity 
jest możliwe poprzez uprzed­
nie oddalenie się od Słońca. 
Pasjonuje mnie także probtam 
pięciokrotnego skrócenia cza­
su wyprawy na Wenus czy
Marsa oraz z powrotem, pr^y 
minimalnym zwiększeniu zuży 
cia paliwa.

— Dziękuję za rozmowę i 
życzę dalszej owocnej pracy.

Rozmawiał:
MAREK GODLEWSKI

Radzieckie
samochody na gaz

W obecnej 5-latce (1976—80' 
Zakłady Likińskie pod Mos­
kwą rozpoczną produkcję au­
tobusów miejskich napędza­
nych skroplonym gazem ziem­
nym. Zbudowano już pierwsza 
doświadczalną partię pojaz­
dów tego typu, które obecnie 
pod dawane są próbom.

Podstawową zaletą samochc 
dów napędzanych gazem na­
turalnym jest to, iż zanieczys: 
czają one powietrze w znacz­
nie mniejszym stopniu niż po­
jazdy z silnikiem benzyno­
wym. Ważny jest równiej 
fakt, że gaz jest znacznie tań­
szy niż benzyna. Koszty pro­
dukcji samochodów nowego tj 
pu nie zwiększają się.

Produkcję ciężarówek ns 
skroplonym gazie rozpoczęły 
już fabryki w Moskwie i Gor­
kim (Powołże). Wielkie nadzie 
je wiąże się z zastosowaniem 
paliwa gazowego w samocho­
dach osobowych. Pomyślne 
wyniki dały próby samochodu 
„Wołga” pracującego na pali- 
wie gazowym.

W okresie obecnej 5-Iatki w 
ZSRR wyprodukuje się kil­
kadziesiąt tysięcy pojazdów 
napędzanych gazem. (PAP)



Relacja w tygodniku „Nouvel Observateuru

Katastrofalna sytuacja

mieszkańców Chile
„Chilijczycy morzeni są głodem” — tak francuski tygod­

nik „Nouvel Obseryateur” zatytułował artykuł na temat sy- 
^^^ji narodu chilijskiego pod rządami wojsikowo-faszystow

dyktatury Pinocheta. Według danych statystycznych, 
-0 procent ludności w wieku produkcyjnym nie ma pracy.
W Santiago i jego okolicach, 

poziom bezrobocia wynosi 30 
procent, zaś w wielu rejonach 
kra.ju nawet 40 procent. Tak 
więc, konstatuje „Nouvel Ob- 
servateur”, kilka milionów Chi 
li jeżyków pozbawionych jest 
obecnie jakichkolwiek zarob­
ków. Ci, którym udało się zna 
leźć zatrudnienie, otrzymują 
tak niskie płace, iż trudno —

Zmarł pacjent 
z przeszczepionym 

sercem
W szpitalu Uniwersytetu Ka 

lifornijskiego w San Francisco 
zmarła na zapalenie płuc jed­
na z najdłużej żyjących osób z 
przeszczepionym sercem, Wil­
liam E. Paul. 13 sierpnia 1969 
r. przeszczepił mu nowe serce 
dr Benson Roe. Paul liczył 66 
lat. Od 3 stycznia przebywał 
w szpitalu wskutek zakłóceń 
w funkcjonowaniu układu od­
dechowego. (PAP)

Nasza pogodynka

Za kilka dni
znów ochłodzenie i śniegi

Tegoroczna zima przebiega wielkimi zygzakami. Po kilko 
dniach cieplejszych wraca mróz i śnieg, potem znów ata­
kuje ciepło i mamy odwilż. I tak w kółko. Z nowej wersji 
prognozy synoptyków IMiGW do 10 lutego br. wyniką dal­
sza zmienność aury w ciągu najbliższych 30 dni.

W drugiej dekadzie stycznia 
— początkowo ocieplenie i 
odwilż, zwłaszcza na południu 

STRONA

nawet skromnie — wyżywić 
za nie rodziny.

Chile, podkreśla tygodnik 
francuski, bije wszelkie rekor 
dy jeśli idzie o śmiertelność 
wśród dzieci. Uczący się popa 
dają w stan omdlenia wskutek 
wyczerpania. Następstwa dra­
matycznej sytuacji odczuwają 
obecnie nie tylko bezrobotni 
lecz również warstwy średnie 
w miastach i ludność wiejska, 
której odebrano ziemię, aby 
zwrócić ją obszarnikom.

W wyniku antynarodowej po 
Utyki junty, w 1975 roku glo­
balny produkt narodowy 
zmniejszył się o 15 procent 
(produkcja przemysłowa spad 
ła o 25 procent, zaś ceny wzro 
sły o 341 procent) ludności chi 
lijskiej zagraża głód.

Z drugiej strony, konstatuje 
„Nouvel Observateur”, nastę­
puje koncentracja kapitału i 
władzy gospodarczej w. rękach 
niewielkiej grupy bogaczy i 
magnatów finansowych. Aby 
utrzymać ludność w strachu Pi 
nochet utworzył tajną policję 
— Krajowy Urząd Wywiadów 
czy. Agenci tej policji bezpraw.

temperatury i typów pogody 
na pewno nie będzie też zbyt 
korzystna dla naszego samopo 
czucia, na które wpływają wa 
bania ciśnienia atmosferyczne 
go.

WICHEREK 

Studenckie obozy naukowe

Wiedza i 
z uczelni

Przynoszę korzyść wszystkim: studentom — 
dojąc im możliwość pogłębianiu zaintere­
sowań i „/•.liczeniu" przeddyplomowej 

specjalizacji; uczelni — bo selekcja kandydatów 
na przyszłych pracown^ów naukowych jest zow 
sze sprawą niezwykle istotną; władzom tereno­
wym oraz dyrekcji zakładów produkcyjnych — 
stwarzając szansę uporania się z nierozwiązany­
mi (często —od lał) problemami. Studenckie obo­
zy społeczno-naukowe — bo o nich tu mowa — 
są jedną z ciekawszych form działalności studenc 
kich kół naukowych we wszystkich uczelniach. 
Każdego roku uczestniczą w nich również przy­
szli lekarze i farmaceuci z Akademii Medycznej 
w Poznaniu.

W zeszłym noku zorganizowano pięć takich o- 
bozów. Dwustu sześćdziesięciu sześciu studentów 
i czterdziestu dwóch pracowników naukowych nie 
pierwszy już raz wyjechało do Trzcianki, Koło­
brzegu, Śremu i Obrzyc w pobliżu Międzyrzecza, 
a po raz pierwszy — do Żar. W tej ostatniej miej 
scowości zapoczątkowano długofalowe badania 
załogi Zakładów Tkanin Dekoracyjnych „Dekora". 
Na początek skoncentrowano się na rozpoznaniu 
stanu zdrowia kobiet, badaniu słuchu, zmian skór 
nych oraz wpływu zwiększonego zapylenia po­
wietrza na układ oddechowy i wzrok.

Kompleksowy charakter miały badania prze­
prowadzone w Trzciance. Opracowano tam „ra­
port o sianie zdrowia dzieci sześcioletnich" — po 
głębiony bilans, który lekarzom, władzom oświa­
towym i administracyjnym tego niewielkiego mia 
sta w województwie pilskim umożliwi zaprogra­
mowanie skutecznych form rehabilitacji, leczenia 
i profilaktyki zmierzających do wyrównania szkol 
nego startu. Studenci i pracownicy naukowi A- 
kademii Medycznej interesowali się m. ta. przy­
czyną niedrożności górnych dróg oddechowych, 
problemami snu dziecka i środowiskiem rodzin­
nym (w Trzciance przebywali także studenci Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza, Akademii Wycho­
wania Fizycznego i Akademii Ekonomicznej).

Siedem grup specjalistycznych prowadziło pra­
ce w Kołobrzegu. Przebadano robotników zatrud­
nionych w Przedsiębiorstwie Połowów i Usług Ry

praktyka 

i z życia
buckich „Barka” (m. ta. występowanie choroby 
wrzodowej żołądka i dwunastnicy, porównanie 
wartości kalorycznej obiadów spożywanych w 
stołówce i na kutrach), interesując się także cho­
robami zawodowymi pracowników Kombinatu 
Budowlanego. Grupa śremska dokonała rekone­
sansu w Odlewni Żeliwa HCP (jego celem jest m. 
ta. stworzenie modełu pracy lekarzu zakładowe­
go) oraz w Kombinacie PGR w Manieczkach. W 
Obrzycach interesowano się postawami społe­
czeństwa wobec chorób psychicznych.

Obozy naukowo-społeczne sprawdziły się Już 
jako forma udziału studentów w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych kraju. Młodzież akade­
micka pod opieką pracowników naukowych 
swoich uczelni podejmuje i realizuje program wy­
nikający z potrzeb konkretnych środowisk, zakła­
dów pracy i władz terenowych. Wyniki badań 
przekazywane są gospodarzom terenu, na którym 
były prowadzone, lekarzom zakładowym, służąc 
im jako materiał wyjściowy dla zaprogramowa­
nia działalności socjalnej, głównie — medycznej.

Ale program obozów uwzględnia także dzia­
łalność dydaktyczno-wychowawczą, społeczną i 
kulturalno-oświatową. Studenci prowadzą bada­
nia w trudnych, często prymitywnych warunkach. 
Przyzwyczajeni do atmosfery panującej w instytu­
tach i klinikach tam — w terenie — „zaliczają" 
więc pierwsze lekcje życia. Równie cenne są ich 
kontakty z młodzieżą robotniczą i wiejską.

Wyniki badań w formie opracowań po zakoń­
czeniu obozów przedstawiane są do oceny uczel­
nianej komisji powołanej przez rektora. Ale nie 
jest to po nich jedyna materialna pamiątka. W 
Trzciance w bieżącym roku powstała pracownia 
mikrobiologiczna, w Kołobrzegu i Żarach — wzor­
cowe przemysłowe zespoły opieki zdrowotnej w 
Śremie — pracownia chorób naczyniowych. Są 
ta jeszcze bardziej liczące się rezultaty współ­
pracy studentów i pracowników naukowych Aka­
demii Medycznej z władzami administracyjnym: 
kilku miejscowości.

nie aresztują ludzi, konfiskują 
im mienie, torturują i mordu­
ją ich — stwierdza tygodnik 
francuski. (PAP)

Aresztowanie 
przedstawiciela

„Lockheeda" w Turcji
W stolicy Turcji — Ankarze — 

poinformowano o aresztowaniu 
przedstawiciela amerykańskiego 
towarzystwa lotniczego „Lock­
heed” w tym kraju. Jest to 
pierwsze aresztowanie w związku 
z prowadzonym w Turcji śledz­
twem w sprawie łapówek, które 
dawali przedstawiciele „Lock- 
heeda” oficjalnym osobistościom 
tureckim.

Aresztowany, Nezih Dural sta­
nie przed sądem w Ankarze. Pro 
kurator będzie się domagał dla 
niego kary więzienia do 5 lat t 
grzywny w wysokości 24 min fun 
tów tureckich (1,5 min dolarów) 
oraz zakazu wykonywania zawo 
du przez 5 lat. (PAP)

Afera „Boeinga" 
również w Egipcie

Prokuratura egipska opracowa­
ła raport o wynikach dochodze­
nia w sprawie warunków zawar­
cia w 1972 r. przez egipskie to­
warzystwo „Egypt Air” kontraktu 
na zakup czterech amerykańskich 
samolotów pasażerskich typu 
„Boeing”. Prasa kairska pisze w 
związku z tym, że kontrakt z fir 
mą amerykańską przynosi olbrzy 
mie straty egipskiemu towarzy­
stwu państwowemu.

W czasie dochodzenia ujawnio­
no ,że egipskie towarzystwo lot 
nicze potrzebowało . samolotów 
zupełnie innego typu niż te, któ­
re dostarczył im „Boeing”. Co 
więcej, za każdy samolot towa­
rzystwo egipskie zapłaciło półto­
ra miliona dolarów więcej niż 
kosztują one na rynku świato­
wym.

Kontrakt zawarty został w wa­
runkach kredytowych. Egipt mu- 
siał wypłacić w charakterze od­
setków sumę dwukrotnie prze­
wyższającą wartość samej trans­
akcji.

Za głównego winowajcę podpi 
sania tak niekorzystnego kontrak 
tu z towarzystwem „Boeing” 
prasa egipska uważa byłego do­
radcę, ministra lotnictwa cywil­
nego ARE Muhammeda Hilmi 
Szamsa, który, jak pisze dziennik 
„al-Ahram”, przyznał się do te­
go. że otrzymał od „Boeinga” 
200 000 dolarów. (PAP)

Wybory 
po paragwajsko
Dyktator Paragwaju A 

Stroessner zamierza utrzymać 
stanowisko szefa państwa rów 
nież'w następnych latach. Za­
garnął je w 1954 roku, a obec­
nie z jego inicjatywy prawico­
wa partia rządząca „Colora­
do” uchwaliła poprawkę dc 
konstytucji, która umożliwi 
Stroessnerowi objęcie tego naj 
wyższego urzędu państwowe­
go na szóstą kadencję. Popraw 
ka ta ma być rozpatrzona na 
forum parlamentu. Przewidu­
je się że „wybory” parlamen­
tarne odbędą się 6 lutego br. 
Jak podano oficjalnie do wia­
domości będą mogli w nich 
uczestniczyć tylko kandydac5 
partii „Colorado”. (PAP)

Czy były agent CIA 
zostanie wydalony 

z Wielkiej Brytanii?
Philip Agee — były agent a- 

merykańskiej Centralnej A- 
gencji Wywiadowczej (CIA), a 
później jeden z jej czołowych 
krytyków, stanął w Londynie 
przed komisją rozpatrującą je 
go odwołanie od wydanego w 
listopadzie ubr. przez brytyj­
skiego ministra spraw wewnę 
trznych nakazu wydalenia go 
z W. Brytanii. W przedstawić 
nym komisji oświadczeniu Phi 
lip Agee zaprzecza wysunię­
tym przeciwko niemu zarzu­
tom i stwierdza, że jego dema 
skat orska działalność przeciw 
ko CIA nie narusza bezpieczeń 
stwa państwa brytyjskiego i 
nie ma charakteru dywersyj­
nego.

41-letni Philip Agee był agen 
ten CIA w latach 1956—68; w 
roku 1972 osiedlił się w W. Bry 
tanii i mieszka w Cambridge 
wraz z żoną i dwojgiem dzie­
ci. W tej chwili P. Agee praca 
je nad swoją drugą, demaskują 
cą CIA, książką.

Sprawę P. Agee rozpatruje 
trzyosobowa komisja pod prze 
wodnictwem sir Derka Hiltona. 
Komisja jest organem nieza­
leżnym administracji, ale 
ma tylko charakter doradczy i 
jej postanowienia nie mają wią 
żącego charakteru dla ministra 
spraw wewnętrznych. Gdyby 
deryzja ministra spraw wew­
nętrznych — Merlyna Rcesa, 
została utrzymana w mocy, 
Philip Agee byłby pierwszym 
Amerykaninem wydalonym z 
W. Brytanii ze względów bez­
pieczeństwa. (PAP)

Nadeszły już pierwsze kupony

W tegorocznym plebiscycie 
brak zdecydowanych faworytów
Wczoraj do redakcji „Głos u” wpłynęły pierwsze

plebiscytu na „Najlepszego Piłkarza Wielkopolski w 1976 r,
Lektura kuponów nadesła­

nych przez czytelników skła­
nia do stwierdzenia, że w te­
gorocznym plebiscycie brak 
zdecydowanych faworytów.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 POZNAN
KUPON PLEBiSCYTOWY 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1976"

1...................................................
2..............................................
3....................................................
4....................................................
5...................................................

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

Wczoraj bowiem zgłoszono już 
15 kandydatów do miana naj 
lepszego. Jedenastu z nich — 
to piłkarze Lecha, a czterech 
jest zawodnikami Olimpii. 
Wszystko wskazuje na to, że 
w bieżącym roku supremacja 
piłkarzy Lecha nie będzie tak 
zdecydowana, jak w latach 
ubiegłych.

W miarę napływania no­
wych kuponów, zwiększać się

Akademickie MS

Polacy wysoko 
wygrali z Tunezją

W trzecim dniu akademic­
kich mistrzostw świata w pił­
ce ręcznej w Tarnowie Polska 
pokonała Tunezję 27:17 (18:7). 
Kiedy po 12 min. spotkania wy 
nik brzmiał 6:0 dla Polski, by­
ło jasne że mecz ten został już 
przez Polaków wygrany. W 
pierwszej połowie Polska pro­
wadziła wysoko grajaąc spo­
kojnie i dokładnie. Po przer­
wie obraz gry uległ zmianie. 
Tę część wygrali ambitnie 
walczący reprezentanci Tune­
zji 10:9.

Polacy jakby oszczędzając 
się przed następnymi spotka­
niami zwolnili tempo. Dobrze 
również bronił bramkarz Tu­
nezji — Boudthima Rached, 
który popisał się kilkoma uda­
nymi paradami. Gra drużyny 
polskiej mogła się podobać 
tylko w pierwszej połowie, w 
której najlepszy był Jan Gmy- 
rek. Dobrze także spisali się 
obaj bramkarze, a szczególnie 
Rozmiarek, który skutecznie 
bronił rauty karne i w sytua­
cjach sam na sam.

Bramki dla Polski uzyskali: 
Jan Gmyrek i Piotr Cieśla — 
po 5, Janusz Brzozowski i Ry­
szard Jedliński — po 4, Grze­
gorz Kokot i Wojciech Ciesiel­
ski — po 3, Jan Przybyło — 2 
oraz Adam Wdowiarz; (PAP)

Skład reprezentacji 
na tenisowy mecz

ze Szwecją
| Zarząd PZT ustalił skład na 

szej narodowej reprezentacji 
w tenisie na halowy mecz I li­
gi Pucharu Króla Szwedzkie­
go (grupa „A”) Polska — Szwe 
cja.

16 stycznia w hali w Lubli­
nie Polskę reprezentować bę­
dą: aktualny mistrz kraju Ta­
deusz Nowicki (Legia Warsza­
wa), były mistrz kraju Hen­
ryk Drzymalski (Polonia Byd­
goszcz) oraz Andrzej Wiśniew 
ski (Baildon Katowice) i Da­
riusz Wieczorek (Legia War­
szawa).

Sż wędzi zapowiedzieli przy­
jazd daviscupowych graczy: 
Ove Bengtssona, Kjella Jo- 
hanssona, Ralfa Norberga i 

• Douglasa Palma. (PAP)

będzie 
da tów
czymy

również liczba kandj 
do pierwszej piątki. Li 
tu szczególnie na kib;

ców piłkarskich z województw 
kaliskiego, konińskiego, less 
czyńskiego, pilskiego i pozna 
skiego. W każdym z tych re 
gionów są zespoły ligi międz 
wojewódzkiej, a w nich wy 
różniający się piłkarze. Prosi 
my o zgłaszanie ich nazwis 
w naszym plebiscycie.

Przypominamy, że ostatni: 
dniem głosowania jest sobot 
15 bm. Radzimy zatem ni 
zwlekać z wypełnianiem ple 
biscytowych kuponów i jak na 
szybciej przesłać je do rediB 
cji „Głosu”. Na uczestuLTói 
plebiscytu czekają nagrody : 
postaci kart wolnego wstęp 
na imprezy organizowan 
przez Lecha, Olimpię i Wart 

(wił)

Floreciści WiaSkopolsk 
najlepsi

na turnieju w Koninie
W Koninie rozegrany zosta 

ogólnopolski turniej klasyfiki 
cyjny B. Ośmiu najlepszycl 
zawodników w każdej bron 
zakwalifikowało się do turni 
ju klasyfikacyjnego A, któr; 
odbędzie się w Katowicach.

Z szermierzy Wielkopolsk 
najkorzystniej zaprezentował 
się floreciści. Zwyciężył Pa­
lacz z Warty Poznań przed Kt 
złowiczem z Zagłębia Konin, 
a czwarte miejsce wywalczył 
również zawmdnik Zagłębia - 
Cyprysiak. W innych broniach 
jedynie florecistka Warty - 
Wawrzyniak zajęła 7 miejsce, 
kwalifikując się do turnieje 
najlepszych, (wił)

A. Proell-Moser
znów najszybsza
W G-ermiscti-Partenkirche: 

rozegrany został kolejny bie? 
zjazdowy kobiet zaliczany 4 
punktacji Pucharu Świata 
Trasa wynosiła 2800 m przy 
różnicy wzniesień 690 m.

Najszybszą okazała się pię­
ciokrotna zdobywczyni „Puchi 
ru” Austriaczka Anneman 
Proell-Moser, która wygrywa­
jąc w Ga-Pa trzeci w tym se 
zonie zjazd umocniła się na 
prowadzeniu w punktacja 
„World Cup”. Pwie dalsze P« 
zycje zajęły Szwajcarki Ber 
nadette Zurbriggen i Marie 
Th er es e Nadig.

W czołowej dziesiątce ana' 
lazło się aż 5 reprezentant^ 
Austrii po 2 reprezentant 
Szwajcarii i RFN oraz 1 H 
wodniczka Liechtensteinu.

Podczas zawodów najlepsi 
w drużynie USA — Cind’ 
Nelson (12 miejsce we wtór 
kowych zawodach) upadła 
źle przygotowanym przez or­
ganizatorów wybiegu poza Ul 
nię mety i uderzając o ochron­
ne zabezpieczenie doznała zła­
mania nogi. Nelson zajmowali 
6 pozycję w punktacji ogólne: 
Pucharu.

Wyniki biegra zjazdowego:
1. A. Proell-Moser (Austria) Ul’

2. B. Zurbriggen (Szwajcaria)
1.51,’

Ł M.-T. Nadig (Szwajcaria) 1.51A 
4. I. Epple (RFN) L5M
5. E. Mittermaier (RFN) ŁW 
8. B. Habersatter (Austria) Ul 
1. H. Wenzel (Liechtenstein) 1.5Ł1 
8. E. Deufl (Austria) 1

i zachodzie kraju. Temperatu 
ra w dzień -wahać się ma bo­
wiem od 0 do plus 3 stopni a 
w nocy od plus 1 do minus 4 
stopni. Zachmurzenie duże z 
rozpogodzeniami i niewielkie 
opady deszczu ze śniegiem. 
Po kilku dniach — nowy atak 
zimy. Spadek temperatury w 
dzień do minus 1 i minus 5 
stopni, a w nocy do minus 
5—10 stopni. Nadal zachmurzę 
nie duże z rozpogodzeniami i 
niewielkie opady śniegu.

W trzeciej dekadzie stycznia 
synoptycy zapowiadają duże 
wahania temperatury — w 
dzień od plus 4 do minus 5 
stopni a w nocy od minus 2 
do minus 12 stopni. Okresami 
opady śniegu i deszczu.

W pierwszej dekadzie lute­
go zapowiadane jest ocieple­
nie — temperatura wzrośnie 
w dzień do 0 i plus 5 stopni 
a w nocy wahać się ma od 
minus 3 do plus 2 stopni. Na­
dal okresami opady deszczu, 
śniegu lub deszczu ze śniegiem.

Zapowiedź dalszych wahań

B. Kerscher (Austria) po l-* 
10. N. Spiess (Austria) Ł5^

Punktacja Pucharu Świata (Pc' 
konkurencjach):
1. A. Proell-Moser 142 1*
2. B. Habersatter 110 *
3. L.-M. Morerod

(Szwajcaria) 95
4. H. Wenzel 81 *
5. M.-T. Nadig 59 ’
6. N. Spiess 53 *GŁOS — 13 I 1977



praca e Nauka

Oniekunka do 3-letniego 
kiecka, potrzebna zaraz, 
pi Nowowiejskiego 32 m. 

zgłoszenia po godz. 16.
11 12062®

panie umiejące 
Lyć na maszynie. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla ‘10^________________
zaraz ślusarza - 

spawacza. Warsztat, Obo- 
zowa 4.12212®
,oż elektryk, przyjmie 
*racę na pół etatu. Ofer- 
L Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 11880g._____________
czeladnika oraz uczniów, 
nrzyjmie Lakiernia Samo 
chodów, Bogucin, ulica 
Gnieźnieńska, Okupnik.

U915g
przyjmę jakąkolwiek pra 
ce do domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
119826-

Poszukuję murarza - tyn 
karza, w godzinach popo 
łudniowych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11943g.
Potrzebny ogrodnik. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11944g.
Dozorcostwo — przyjmie 
małżeństwo bezdzietne — 
warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11950g.

Przyjmę ucznia. Zakład 
Malarski, Witold Wejner, 
Rokietnica k. Poznania, 
ul. Szkolna 11. 12002g
Zatrudnię kierowcę na 
Stara (pół etatu). Zgłoszę 
nia: Poznań, Cześnikow-
ska 43. 12023g
Potrzebni: piekarz, cukier 
nik, uczeń-nica, sprząta­
czka, pomoc domowa z 
utrzymaniem 1 noclegiem. 
Piekarnia - Ciastkarnia, 
Poznań, Garbary 65 m. 1. 

12028g

głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
tycznia 1977 r. zmarła nasza oddana, wielo- 
ia pracownica — starszy rewident

JANINA RZEMYK
Z Zmarłej straciliśmy dobrego fachowca, 
irnego i oddanego pracownika oraz serdecz- 
koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 
o godz. 13.30 na cmentarzu w 
górnym.

Cześć Jej pamięci!

stycznia 1977 r. 
Tarnowie Pod-

Udzielam korepetycji z 
matematyku Dudziak, tel.
20-28-34. 9959g
Studentka, udziela kore­
petycji z języka polskie­
go. Grzesiak, tek 709-20. 
______ 11980g

Kupno © Sprzedaż
Kupię tryby rozrządu od 
motocykla BMW 750 SA­
HARA. Poznań, uL Zielo
na 2 m. 16. 11835g
Kupię ciągnik Zetor-Ma- 
jor 3011, przyczepę ciąg­
nikową, niską wywrotkę. 
Oferty z opisem kierować 
Wojciech Taciak, 63-104 
Czmoń, woj. poznańskie. 
______________ 11882®
Kupię kiosk z przeznaczę 
niem na sprzedaż kwia­
tów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11957g
Kupię sprężarkę powie­
trza, o wydajności 25—30 
m’/h. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla U968g

Rodzinie Zmarłej składamy 
kiego współczucia.

wyrazy głębo-

Dyrekcja — KZ PZPR — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu

100-K3

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 89, śp.

KAZIMIERA TOMASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 7.30 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Garbary 36 m. 19.

tDnia 11 stycznia 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

żona, matka, 
szwagierka i

mi św., nasza ukochana 
siostra, synowa, bratowa, 
przeżywszy lat 46, śp.

Oleja- 
córka, 
ciocia,

mgr HANNA ŁUCZAK
z domu Gołębek

Pogrzełb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Kupię cegłę pateną, korę 
spondencję z obozów (li­
sty, karty). Swiergiel —
Mylna 14 m. Ł 12019g
Sprzedam napełniarkę do 
nabojów autosyfcnowych. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11838®.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-325. Marian Walczak, 
Babin, 62-420 Strzałkowo. 
________________________15p 
Sprzedam telewizor kolo 
rowy „Sony”. Tel. 20-11-34.

11308g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Pcznan, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 11572g

0 Samochody
K om piet nowych tłoków 
do Renault 10 sprzedam.
Białostocka 3. 10809®
Kupię Moskwicza 408, Sko 
dę MB. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10533g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1977 r. zmarł

mgr farm. JÓZEF CHLEBlNSKI
kierownik Apteki nr 25-006 w Kaliszu, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem XXX-Iecia PRL, Odznaką Wzorowego Pra­
cownika Służby Zdrowia, Honorową Odznaką 

Za Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy sumiennego, cenionego 
farmaceutę i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa 

Zaopatrzenia Farmaceutycznego 
„Cefarm” w Poznaniu

98-K3

tDnia 8 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 86, po długiej chorobie, śp.

Konstancja GORDZIAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. II 

na cmentarzu na Janikowie,

o czym powiadamia

Bożena Bajer z rodziną 
127-U3 *

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 71, moja ukochana siostra i ciocia, 

śp. ।

AGNIESZKA PALACZ
z d. Czajka

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną

Autóbtss podstawiony będzie o godz. 9.30 przy 
uk Bydgoskiej 2 a (wejście od uL Gdańskiej).

119-U3

Ul. Kmieca 12.
Autobus odjeżdża 
o godzinie 12.15.

sprzed domu żałoby
tDnia 11 stycznia 1977 r. odeszła od nas po 

ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa, babunia i siostra

tW dniu U stycznia 1977 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 

mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 67 lat, śp.

STANISŁAWA SCHMIDTKA
z domu Portała

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o gode. 8.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

FELIKS PIASECKI mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

12453g

Ul. Stolarska 2 m. 6.

tDnia 11 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż-

sza 
śp.

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78,

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
cierpliwie znoszonych cierpieniach, przeżyw­
szy lat 30, nasz najdroższy i nigdy niezapom­

niany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEFA DROŻDZEWSKA
z domu Rataj

BOGDAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.65 

na cmentarzu na Janikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

W smutku pogrążona

Rodzina z Jadwigą Fachurą Ul. Ceglana 3 m. 2.
córka z rodziną

129-U3

Frzebędown. 12419g

I + Dnia 8 stycznia 1977 roku zmarła po długiej 
; H i chorobie, przeżywszy lat 23, opatrzona Sa- 
4K kramentami św., nasza najdroższa żona, ma­

musia, córka i siostra, śp.

+ Dnia 9 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza 

najukochańsza matka, teściowa, babcia, brato­
wa i szwagierka, śp.

Kupię Trabanta 601. Szcze ' 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12118g. I
Sprzedam nowego Fiata 
126 p. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
10533gpr.

© Lokale
Poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni dla star 
szej, spokojnej pani. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12439g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe: pokój, kucn- 
nią łazienką, c- o„ 40 m’, 
nowe budownictwo, w 
centrum — na większe 2 
lub 3-pokojowe, warunek 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11979g
Lokal własnościowy w, 
Gnieźnie na cichy warsz­
tat lub sklep — zamienię 
na lokal albo mieszkanie 
w Poznaniu, łub sprze­
dam. Wiadomość: Poznań,
tel. 41-17-97. 11257g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju na okres 2 lat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12470g.
Ostrzeszów — zamienią 3
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, telefon, kwaterunko- 

nowe budownictwo,

Sprzedam willę z ogro­
dem okolica ulicy Ostro- 
roga, wolne mieszkanie 
przy zamianie na M-3 lub 
M-4 spółdzielcze lokator­
skie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12381g.

© Matrymonialne

we,
na podobne, względnie 2 
większe pokoje, kwate­
runkowe, nowe budowni 
ctwo, w Jarocinie łub by 
łych miastach powiato­
wych woj. poznańskiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7p.
Zamienię nowe M-S (63,5 
mł) 4-pokojowe, ul. Sza­
rych Szeregów na 3-poko 
jowe M-5 łub M-4, chęt­
nie Os. Kopernika - Ra­
szyn. Tel. 634-38. 12237g

© Nieruchomości
Sprzedani działkę 4.666 m1 
Chyby k. Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
ka 19 dla 11861®.

W dniu 7 stycznia 1977 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica, jubilatka pracy zawodowej

KRYSTYNA MICHALAK
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżanką, 

dla zakładu pracy pracownika.oddanego

Cześć

Pogrzeb 
o godz. 13.

Jej p a m i ę c i I

odbędzie się w dniu 13 stycznia 1WTT r. 
i.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka w Powianiu

99-K3

Dnia 28 grudnia 1976 r. zmarł nagle w Anglii, 
przeżywszy lat 64

IGNACY KASIŃSKI
Pogrzeb odbył się dnia 4 bm. Manchester.

W głębokim smutku pogrążana

msk

+ Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarł po długieh
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św„ przeżywszy lat 66, drogi mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PTAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. e godz. 8.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Ul. Palacza 12 m. 8. 126-U3

tDnia 10 stycznia 1977 r. w Gdyni odszedł od 
nas na wieki, przeżywszy 54 lata, najuko­
chańszy mąż, najtroskliwszy, kochający nas 

całym sercem ojciec, najlepszy przyjaciel i opie­
kun, dobry brat, teść i dziadek, śp.

komandor porucznik 
JANUSZ CEGIELSKI 

mgr farmacji

Pożegnanie odbędzie się dnia 14 srtyemża 1977 
roku w Poznaniu na cmentarzu parafialnym 
przy ul. Lutyckiej, o godz. 13, 

o czym wszystkich naszych przyjaetót 
zawiadamia

Plac Spiski 2.

h.

® Różne

Panna 31-letnia, wyfcształ 
cenie wyższe, pragnie po 
znać pana w celu matry­
monialnym. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 11670g,

żona z dziećmi i rodziną
12351®

Dnia 11 stycznia 1977 r. zmarła nagle, i 
gu, w wieku 81 lat, śp.

HELENA TOMASZEWSKA
, wieloletni zastępca kwestora Uniwersytetu 
. Mickiewicza w Poznaniu, również tajnego 
w Warszawie w czasie wojny, odznaczona 

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi
i Medalem 10-lecU PRL.

2yła tyłko dla innych. Była wzorem selachM- 
ności, pracowitości, skromności i dobroci.

Pogrzeb naszej ukochanej Zmarłej w dnia 
17 stycznia br. o godz. 11 na cmentarzu jani­
kowskim.

Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez­
pyłowe cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28.

11706g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Telefon 647-79, Zygmunt 
Koenig.10534®
Uszczelniamy okna i drzwi 
taśmą aluminiową. Tel. 
444-37, w. 8 — Anioła.

10823g

52-letni mężczyzna, posia 
dający większe oszczęd­
ności, gospodarstwo — 
możliwość likwidacji, z 
powodu przykrej samot­
ności — pozna miłą współ 
towarzyszkę do 48 lat, 
wyznania rzymsko - ka­
tolickiego, posiadającą so 
spodarstwo lub prakP-f ę 
rolniczą. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 11749g.

REJONOWY 
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP 

w Poznaniu

Zapisy przyjmuje i udziela informacji 
sekretariat RUR ZSMP, ul. Nowowiejskie­

go 29, godz. 15—18 (oprócz sobót), 
telefon 519-97.

45-Klpr

KOMUNIKAT
OBWODOWEGO URZĘDU MIAR

Obwodowy Urząd Miar w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 19 — zawiadamia wszystkich użytkow­
ników narzędzi pomiarowych, że

WTÓRNA LEGALIZACJA WAG
I ODWAŻNIKÓW HANDLOWYCH 

ZWYCZAJNYCH i DOKŁADNIEJSZYCH 
odbywać się będzie dla miasta Poznania 

w następującej kolejności:

Wilda — od
Jeżyce — od
Grunwald — od
Nowe Miasto — od
Stare Miasto — od

17 do 31 stycznia 1977 r.
1 do 15 lutego 1977 r.

16 do 28 lutego 1977 r.
1 do 15 marca 1977 r.

16 do 31 marca 1977 r.

Narzędzia pomiarowe do legalizacji wtórnej 
należy dostarczyć z cechą legalizacyjną „75”, 
względnie wcześniejszą, oczyszczone z rdzy 
i brudu — pod wyżej wskazanym adresem.

Nie wymienione narzędzia pomiarowe w 
ogłoszeniu, a podlegające legalizacji, zgłaszać 
w ciągu całego roku. Godziny przyjmowania 
codziennie od 7.30 do 13, w soboty do godz. 12.

Obowiązkowi legalizacji podlegają narzędzia 
pomiarowe stosowane we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej do określenia iloś­
ci albo jakości rzeczy lub świadczeń i usług w 
celu uzyskania prawidłowej podstawy do roz­
liczeń, albo stosowane przy wszelkiego rodza­
ju czynnościach urzędowych i zawodowych oraz 
przy innych czynnościach mających znaczenie 
dla interesu społecznego.

Stosowanie narzędzi pomiarowych nielegali- 
zowanych, podlega karze na podstawie art. 16 
ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o miarach 
i narzędziach pomiarowych (Dz. U. nr 23, poz. 
143 i z 1972 r. nr 11, poz. 83).

74-K1

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, w wieku lat 55, mój kocha­
ny, niezapomniany mąż

HENRYK BAZARNIK
K więzień obozu w Oświęcimiu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
124-U3iMwwnr

W dniu 10 stycznia br. zmarł nasz kolega

BARBARA WIECZOREK
Nobikz d.

W głębokim smutku pogrążony

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

+ Dnia 9 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
> Sakramentami św., nasza kochana babcia, 
siostra i ciocia, śp.

mąż z rodziną
I22-U3

PELAGIA ŁAJDYK
z d. Tuliszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 6.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Masztalarska 7 m. 9. 121-U3

tDnia 8 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 10 stycznia 1977 r. zmarł nagle, e>pa ■ 
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 75, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek

ADAM TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 

z kaplicy cmentarnej w Środzie Wlkp.

W smutku pogrążona
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Shrpia Wielka. 1949»g

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy i niezapomniany brat, szwa­

gier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

ANTONINA JANISZEWSKA
z domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
wnuczka z rodziną

MARIA WENDLAND
z domu Lange HENRYK POPEK

HENRYK POPEK 
wieloletni działacz spółdzielczości pracy, se- I 
mienny i ceniony pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia IB stycz­
nia 1977 r. o godz. 10.50 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ- j 
czucia składają

Zarząd, koleżanki i koledzy
Stowarzyszenia Oświatowo - Kulturalnego
Poznańskich Spółdzielni Pracy w Poznaniu I 

12452® |

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku 82 lat, nasz 

kochany wujek i szwagier

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK 
ppor. rezerwy WP, powstaniec wielkopolski, s 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

Wojciecha 27 m. 14. 12247g

+ Dnia 8 stycznia 1977 roku zmarł po krótkiej 
hmr. ,bie’ oparzony Sakramentami św., prze- 
dek ś lat 71, nasz kochany ojciec, teść i dzia-

JÓZEF ZAJĄCZKOWSKI
Obędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
Osiedle Przyjaźni 1 B m. 18. 120-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
118-U3

J- Dnia 11 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu 
I w wieku 86 lat, po pracowitym życiu, całym 

sercem oddany rodzinie nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANTONI PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm., początek 

uroczystości żałobnych o godzinie 13 w kościele 
parafialnym w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, Garbarska 6. 12451®

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. N.M 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Fabryczna 20 m. 29. M4f»g

+ Dnia 8 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia, przeżywszy lat 77, śp.

STANISŁAWA FILIPIAK
z domu Mendelak

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12.36 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Poznańska 8 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kcndolencji. 12165®

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Palacza 76, dawniej Pszczew. t2306g

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy mąt, ojciee, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Osiedle Kraju Rad 35 B m. 17 

(dawniej ul. Umińskiego 20 m. 25). 125-U3
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Czwartek

Bogumiły
Weroniki

Słońce: 7.44—15.50

K TEATRY

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Faust”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tymoteusz” (przedst. tamką) 
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 15 „Awantura w 
Pacynkowie”, g. 19 „Perła”.

K KWA
CHODZIEŻ Noteć: „Znachor” i 

„Profesor Wilczur”.
CZARNKÓW: „Ostatni skok

gangu Olsena”.
GNIEZNO Lech: „W krainie 

pieczonych gołąbków”; Polonia: 
Kir

” GOSTYŃ: ’„Nie ujdzie ci to pła 
zem”.

GÓRA: „Tomasz”.
GRODZISK: „Czterej muszkie­

terowie” i „Romans jakich wie­
le”.

JAROCIN: „Ludzie godni sza­
cunku” i „Skarb na wyspie”. 
KALISZ Kosmos: „Nie ma dymu 
bez ognia”; Oaza: „Ludzie godni 
szacunku”; Stylowe: „Ponad stra 
ehem” i „Ostatnia ofiara”; Syre­
na: „Szczęki”.

KĘPNO: „Chinatown”.
KONIN Górnik: „Liii, kochaj 

mnie” i „Piraci na Pacyfiku”.
KOŚCIAN: „Pójdę z wami”.
KROTOSZYN: „Trędowata”. 
LESZNO: „Płonący wieżowiec”. 
NOWY TOMYŚL: „Werdykt”. 
OBORNIKI: „Trzęsienie ziemi”. 
OSTRÓW Słońce: „Trędowata”. 
OSTRZESZÓW: „Od siedmiu

wzwyż”.
PIŁA Iskra: „Mgła” i „Ocalić 

miasto”; Sokół: „Lady Carolme 
Lamb”.

RAWICZ: „Ojciec chrzestny II” 
1 „Mała syrena”.

SŁUPCA: „Po sezonie”.
SZAMOTUŁY: „Ojciec chrzest­

ny II” i „Mała syrena”.
ŚREM Klubowe: „Nieśmiertel­

ni”; Słońce: „Godziny grozy” i 
„Podróż Sindbada do złotej krai­
ny”.

ŚRODA: „Powrót tajemniczego 
blondyna”.

TRZCIANKA: „Mój brat, ma 
fajnego brata”.

TUREK: „Motylem jestem czy­
li romans 40-latka”.

WAŁCZ: „Ucieczka Mr McKin- 
ley’a”.

WĄGROWIEC: „Przygody Ge­
rarda”.

WIERUSZÓW: „Policjanci” i 
„Czterej muszkieterowie”.

WRZEŚNIA: „Trędowata”.
WSCHOWA: „Tragedia Posej­

dona”.
ZŁOTÓW: „Niewierna żona”.

POZNAŃSKIE-PIĘKNIEJSZE

Z

„Ryby i wędkarze" Kaliskie

Zwyczajne sprawy 
codziennego życia

każdym dniem potwier­
dza się słuszność i celo­
wość przeglądu porząd-

ków i gospodarności miast 1 
osiedli województwa poznań­
skiego, zainicjowanego przez 
WK FJN oraz naszą redakcję. 
Stanowi on bowiem szansę 
rozwiązania różnych od dawna 
nabrzmiałych potrzeb społecz­
nych i gospodarczych, zakty­
wizowania przy tym samych 
mieszkańców do współzarzą- 
dzania swoim środowiskiem; 
oni przecież najlepiej orientu 
ją się w sprawach „do załat­
wienia”. Denerwują nas czę­
sto nawet jakieś drobiazgi, 
którym można jednak łatwo 
zaradzić.

Przykładom takich właśnie

W Kostrzynie, Nowym 
myślu, Śremie i Wrześni 
ro jest ulic o kiepskiej

To- 
spo- 
na-

wierzchni, nie brakuje znisz­
czonych chodników. Wiele też
do życzenia nie tylko w
tych miastach — pozostawia 
oświetlenie ulic i ich oznako­
wanie. Są to nader istotne 
sprawy dla zapewnienia bez­
piecznego poruszania się po
nich.

Od 
brać 
kach 
kach

zaraz trzeba się też za- 
do porządków na klat- 
schodowych, na podwór 
i wokół domów. Nigdzie

chyba nie jest tak dobrze, by 
nie mogło być lepiej, (bop)

zwyezajnych codziennych
spraw poświęcamy kolejną pu 
blikację o przeglądzie. Wielu 
interesujących spostrzeżeń do 
starczył nam rajd i rozmowy 
z mieszkańcami na temat: cze 
mu należy jak najszybciej 
przeciwdziałać?

Zdziwienie i oburzenie ogar 
nia, kiedy słyszy się o prze­
chowywaniu w mieszkaniu wę 
gla czy innego opału, a zda­
rzają się tego przypadki w 
Obornikach i Środzie (nie tyl­
ko chyba zresztą .tam). Może 
to i łatwiej napalić w miesz­
kaniu, mając pod ręką opał, 
ale to przecież karygodne. Lu 
dzie czekają na mieszkania,
a tu i ówdzie służą 
magazyny.

Nagminne zjawisko, 
kluby czy świe-tlice

one za

Istnieją 
otwarte

dla wszystkich, ale praktycz­
nie ich nie ma, bo nie są od­
powiednio wykorzystane; po­
dobnie z obiektami sportowo- 
rekreacyjnymi. Znaleźć można 
tego potwierdzenia w Gnieź­
nie i Opalenicy. Przeważnie 
wina spoczywa na gospoda­
rzach obiektów, ale często i 
sarni Ich bywalcy nie troszczą 
się o wygląd czy wykorzysta­
nie klubu, boiska, strzelnicy.

Nie ma chyba miasta w Po- 
znańskiem, o którym można 
by powiedzieć, jź ma wzorowo 
utrzymane place gier i zabaw
dla dzieci. Często sprzęt

Pod takim hasłem zorganizowa 
no w Szamotułach (woj. poznań 
skie) interesujący konkurs rysun 
kowy dla dzieci szkół podstawo­
wych, patronowany przez tam­
tejsze koło Polskiego Związku 
Wędkarskiego i Zarząd Okręgu 

PZW. Plon okazał się nadspodzie
wany uczniowie wszystkich
trzech szkół nadesłali na konkurs 
227 prac, wykonanych różną tech 
niką i o różnej tematyce; prze­
ważały przedstawiające wędka­
rzy w akcji.

Zwycięzcami konkursu zostali: 
B. Latacz, M, Mossakowska, R. 
Siwczak (wszyscy ze Szkoły Pod
stawowej nr 1), Ostrowska,
T. Pawlak i R. Różański (ze SP
nr 2) oraz Z. Dziubek, 
nieczny i A. Ratajczak

L. Ko- 
(ze SP

nr 3), której młodzież przedsta 
wiła najwięcej prac). Najlepsze 
rysunki wystawiane będą w Sza 
motułach, Poznaniu i Warsza­

wie. (bop)

Nowe przedsięwzięcia 
v/ przeobrażaniu Piły

Zapoczątkowany przed 
dwoma laty proces po­

rządkowania i estetyzacji Pi-

dl-owymi. Już

ły, który przyniósł miastu
widoczne rezultaty, nie jest 
jeszcze zakończony. Wpraw­
dzie daleko do wiosny, ale już 
teraz pomyślano o przygotowa 
niu szczegółowego harmono­
gramu prac na 1977 rok. Je­
go zamierzeniem jest komplek 
sowę ujęcie wszystkich prac 
mających na celu likwidację 
zaniedbań w porządku i este­
tycznym wyglądzie Piły.

W ramach generalnych 
porządków określono zadania 
priorytetowe. Mają nimi być: 
porządkowanie i zakładanie 
zieleńców. Przewiduje się m. 
in. zakończenie renowacji par 
ku im. Stanisława Staszica, 
dalsze zagospodarowywanie 
parku na wyspie na Gwdzie, 
założenie pasów zieleni przy 
budowanej „trasie złotow­
skiej”.

Dużą uwagę zwróci się też 
na zagospodarowanie osiedl’’ 
mieszkaniowych oraz odnawia 
nie elewacji budynków pry-
watnych spółdzielczych

prace 
zacją

związane
rozpoczęto 

z moderni-
przebraniowieniem

sieci handlowej w centrum 
miasta. W tej dziedzinie w 
1977 roku zakłada się m. in. 
budowę „Megasamu” i „Super 
samu” przy ul. Drygasa, pa­
wilonu handlowego przy ul. 
Gdańskiej, likwidację szpecą­
cych kiosków itp. Po prze- 
branżowieniu niektórych skle­
pów powstaną nowe z żyrandc 
lami, drugi sklep delikateso­
wy, „Pewex”, tekstylny i ogól 
ncspożywczy.

Są to — oczywiście — tylko 
niektóre ważniejsze przedsię­
wzięcia. Całość pregramu prze 
widuje wiele innych prac po­
rządkowych. W jego realiza­
cji wezmą udział komitety osie 
dlowe, zakłady pracy, wojsko 
i młodzież oraz mieszkańcy 
miasta, (ryk)

Komputer w ZNTK
wyręcza setki rachmistrzów

Ilu specjalistów należałaby zaangażować, aby na podsta> 
wie pół miliona różnych informacji dotyczących kilkudzię. 
slęciu przedsiębiorstw opracować dla nich optymalny kos.z| 
zużycia energii elektrycznej i wody w ciągu roku? Na to py. 
tanie mógłby odpowiedzieć tylko komputer.
Dla Ośrodka Zmechanizowa 

nych Obliczeń, działającego 
przy Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolej owego w Ostro­
wie Wielkopolskim, nawet bar 
dziej skomplikowane manipu­
lacje przeliczeniowe nie stano 
wią trudnego problemu. Zain­
stalowany tam komputer 
„Odra—1304” wraz z całym 
kompleksem urządzeń pomoc­
niczych współdziałających z 
maszyną cyfrową pracuje dla
25 zakładów zrgupowanych 
tym samym zjednoczeniu 
ZNTK.

W ciągu jednego miesiąca

w 
co

U“
rządzenia i mózgi komputero­
we ostrowskiego ośrodka prze 
twarzają ponad 600 000 infor­
macji, które następnie stano­
wią podstawę do oprać o wy wa 
nia najbardziej optymalnych 
kierunków rozwoju zakładów, 
a także umożliwiają bieżącą 
kontrolę procesów produkcyj­
nych. Wyręczają setki ekono­
mistów i księgowych, obsługu­
jąc całość informacji finanso­
wych, z dziedziny kosztów ma 
teriałowych, zużycia surow­
ców, ekonomiki transportu. Do 
starczają także szybkiej infor­
macji na temat korzyści uzyski 
wanych po wprowadzeniu 
zmian technologicznych lub w 
organizacji pracy.

Operacje obliczeniowe, któ­
re dawniej trwały cały kwar­
tał i dłużej, angażując cały 
sztab ludzi, komputer po do­
starczeniu mu danych zakodo­
wanych przez informatyków 
zakładowych, wykonuje bły­
skawicznie. Kierownictwo za­
kładu otrzymuje tą drogą szyb 
ką informację np. w przypad­
ku zaistniałych trudności oraz

ich przyczyn i może sprawniej 
im przeciwdziałać.

Nowości techniczne starzeją 
się szybko dzięki kolejnym wy 
nalazkom i ulepszeniom zain 
spirowanym najczęściej przez 
samo życie. Toteż Ośrodek 
Zmechanizowanych Obliczeń 
ZNTK również musi być unowo 
cześniony. Już wkrótce zostanie 
rozbudowany i ulepszony. Przy 
gotowano i opracowano doku­
mentację dla nowego ośrodka, 
którego budowę rozpocznie się 
jeszcze w roku bieżącym. p0. 
ważnie rozszerzony zostani. 
również zakres wykonywanych 
tam prac. W siedmiu przedsię 
biorstwach instaluje się jUj 
specjalne urządzenia przysto­
sowane do bezpośredniego ko 
dowania danych. Będą one 
drogą teletransmisji przekazy, 
wane do centrum obliczeniowe 
go ostrowskich ZNTK. (par)

Nagrody dla nauczycieli 
w konkursie

„Bądźmy zdrowi"
Organizatorzy XIV Konkursu 

„Bądźmy zdrowi” wyróżnili rów. 
nież nauczycieli-, których wycho­
wankowie brali gremialny udńj 
w naszym konkursie. Upomink 
w postaci materacy turystyce 
nych otrzymują: Maria Rado®, 
ska — Szkoła Podstawowa nr 3
Poznań; 
Szkoła 
znań;
Kupś —

Felicja Bramińska .
Podstawowa nr 66, Pg.
Jadwiga Okuniewsk.-.

trzykowo; 
Szkoła

Szkoła Podstawowa, E. 
; Alicja Osiewała -
Podstawowa, Tokary:

Krystyna Henning — Szkoła Poi
stawowa, 
jewska

Gronowo;
Szkoła

Dworzec PKS w Koninie
Chodzież; Krystyna 
— Szkoła Gminna, 
na Porzykalska —

Bożena Mi 
Podstawows 
Kopiejewski 
Gołańcz; Iti 

Szkoła Podst;
wowa nr 10, Konin; Irena Gizeni

PROGRAM I: 8.10 Mci. naszych 
przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. poi 
ski): „Warszawa tańczy w śnie­
gu” —słuch.; 9.30 Rosyjskie chóry 
ludowe; 10.08 Różne arie, różne 
głosy — śpiewają artyści polscy; 
10.30 Niezapomniane stronice: 
„Lalka” — pow.; 10.40 J. Johnson 
w roli głównej; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Mozaika poi 
skich melodii; 11.30 Olsztyn na 
muzycznej antenie: 12.25 Olsztyn 
na muz antenie; 13 Transkrypcje 
i parafrazy; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Spotkanie z folklo 
rem; 14 „Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoba?”; 14.25 
Człowiek i środowisko — gaw.; 
14.30 Rytmy młodych; 15.1.0 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.11 Antologia jaz­
zu polskiego; 16.35 Estrada przy­
jaźni; 17 Radiokurier; 17.20 Para 
da polskiej piosenki; 17.40 Słyn­
ne ork. tan. — R. Coniff; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.30 Twórcy 
polskiej piosenki; 19.15 Ork. PR 
i TV w Katowicach: 19.40 Zespo­
ły wokalne — „Abba”; 20.05 
NURT — Materia jako kategoria 
filozoficzna; 20.25 Nowości płyto­
teki; 21.15 Koncert życzeń: 22.20 
Melodie na koto; 22.30 Rep. na 
zamówienie; 22.45 Mini-recital E. 
Śnieżą,nki: 23.10 Korespondencja
z zagranicy; 23.15 Utwory mi­
strzów.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9. 10. 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z 
muzyką polską; 8.35 Dziesięciu 
wspaniałych — Ludzie wielkiej 
gry; 9 „Paganini bez kaprysów”; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Li­
teratura na świecie” — „Mon- 
tauk” — fragm. pow.; 19.20 Ma­
rio del Monaco śpiewa arie ope­
rowe; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla kl. VIII (wych. obywat.). 
Cykl: „Kim będę?” n.20 D. Mil­
haud; Cztery divertimenta; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11145 Od Tatr do Bałtyku — 
Sandomierskie; 11.50 Poradnia Ro 
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Kłopoty z ciałem” 
— fragm. książki K. Krzyżagór- 
skiego; 12.45 Polacy na między­
narodowych konkursach muz.; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 W ryt­
mie czaczy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Muzyka fil­
mowa; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 16.10 
Trzy plusy dla urody; 16.25 Mel. 
z operetek; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Z. Andiaparize — Laureat nagro 
dy papstwowej Moskwa-76; 17.20 
„Zapiski autobiograficzne” W. Ta 
tarkiewicza; 17.40 Radiolatarnia; 
18 „Nowe nagrania radiowe”. Re 
cital pianisty J. Maciejewskiego;

poniszczony, plac zabrudzony. 
Mało kto z niego ■wówczas ko 
rzysta, bo rodzice boją się ze­
zwalać tam swoim pociechom 
na zabawy. O tym można się 
przekonać w Grodzisku, Obor­
nikach i Szamotułach.

Dużym utrapieniem 
domu jest często słaba 
placówek handlowych i

pań 
praca 
usłu-

gowych. Odnosi się to zapew­
ne do wszystkich miast woje­
wództwa. Za mała jest różno­
rodność branż, niezbyt szczęśli 
wie są rozmieszczone (zwłasz­
cza na nowych osiedlach miesz 
kantowych), nieracjonalne są 
godziny otwarcia tych placó­
wek, słaba jakość świadczo­
nych usług. Zdarza się rów­
nież, że te spełniają — jako 
pomieszczenia — roić magazy 
nów czy garaży. Tak być nie 
powinno.

Główne prace skoncentrują się 
na osiedlu Matwiejewa łącz­
nie z budową placu Koperni­
ka, na osiedlach przy ulicach 
XXX-Iecia LWP i Mireckiego 
oraz na rozpoczęciu zagospo­
darowania nowo wybudowane 
go osiedla przy ul. Walki Mlo 
dych.

Poza tym nowe elewacje 
otrzymają budyniki przy uli­
cach: Bydgoskiej, Boosevelta 
Kossaka, Dąbrowskiego, alei 
Niepodległości i innych. Takie 
ulice jak Lelewela, Lutycka, 
Wybickiego, Żeleńskiego czy 
Różana otrzymają nowe na­
wierzchnie bądź zostaną utwar 

Aleja Niepodległości i 
ul. 14 Lutego wyposażone zos­
taną w nowe oświetlenie. Na­
stąpi dalsza rozbudowa i mo-
dernizacja targowiska. Waż-
nym przedsięwzięciem będzie 
likwidacja w centrum miasta 
dwóch baz samochodowych

W proponowanym planie 
prac porządkowych obszerne 
zadania stawiane są przed pil 
skimi przedsiębiorstwami han

18.40 Wypoczynek turystyka;
19 Stołeczne aktualności muz.; 
19.30 „Ciepło, ciepło, gorąco” — 
aud. satyryczna; 20 Polacy na mię 
dzynarodowych konkursach muz. 
Gra pianista A. Ratusiński; 20.30 
„Recytuję i myślę sobie”; 20.40

d?w. ^Prosto w serce”; 22.45 Pio-
senki z musicalu
reśnie”;

.Apetyt na cze­
23 Wiersze o Warszawie

czyta K. Lanie wska; 23.05 Czas re 
laksu. 23.50 Śpiewa B. Crosby .
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Symf. R. v. Williamsa; 21.50 Zi-
mowę pieśni — śpiewa Pozn, Chór 
Chłopięcy — dyr. J. Kurczewski;
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą;
22.40 Recital fortep. — wykonaw-

Wiadomości: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV: 
press; li Dla kl.

s. 7, 8, 10.39, 
22.
6.45 Radioex- 

IV lic. (zajęcia

ca: Benedetti-Michelangeli;
23.35 Co słychać na świecie; 23.40 
Z najcenniejszych kart muz. pol­
skiej.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Z paryskich 
dyskotek; 8.30 Co kto lubi; 9 „U- 
piorny spadek” ode. pow.; 9.10 
W roli głównej Peter Skellern; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dawne tań­
ce i melodie; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Konc. nagrania C. 
Lloyda; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Panta- 
leon i wizytantki” pow.; 14 Muz. 
z hiszpańskim rodowodem; 15.10 
Mistrzowie stylu country; 15.30 
Barwy lubuskiej kultury — mag.; 
15.50 „W górę” — na gitarze gra

fakultatywne grupy geograf.-eko­
nomicznej) „Ręce do pracy”; 11.30 
Toscanini; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 12.25 Turniej kapel, in­
strumentalistów i śpiewaków lu­
dowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muzycznej (stereo); 13.50 Dla szkół 
średnich (j. polski) „Na miarę cza 
sów”; 14.25 Teatr PR — Bogumił 
’ Barbara” pow., „Noce i dnie” 
M. Dąbrowskiej; 15.45 Pieśni J. 
Dowlanda śpiewa tenor W. 
Brown; 16.05 Renesans pianoli — 
Utwory F. Chopina w nagraniu 
wielkich pianistów; 16.40 Felieton
aktualn; 16.50 Radioexpress; 17
Radioreklama; 17.15 Aud. ekonom.
17.25 Antena Młodych mag.

P. Green 
piosenki;

16 Rozszyfrowujemy
16.20 Przedstawiamy

Armatreding; 16.45 Nasz rok
j.

77;
17.C5 Muz .poczta UKF; 17.40 Foto 
plastykon; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera G. Puc­
cini: „Turandot”; 1.9.50 „Upiorny 
spadek” — pow.; 20 Studio na­
grań; 20.30 Z zapisów obrońcy — 
gawęda; 20.40 Bluesy gra i śpie­
wa Taj Mahal; 21 Reminiscen­
cje muzyczne; 22.03 piewa Ro­
berta Flack; 22.15 Pow. w wyd.

dla młodzieży; 18 Taśmoteka ama­
tora; 18.25 Kodeks i kierownica 
— W trosce o własne bezpleczeń 
stwo; 18.40 Nauka i świat współ­
czesny — O problemach demogra 
ficznych krajów uprzemysłowio­
nych; 19 Radiowo-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Metodyka; 
19.15 J. rosyjski; 19.30 G. F. Haen 
del — „Mesjasz”/‘(stereo); 22.15 
Zapomniane kultury — Tajemni­
ce piasków Sahary; 22."5 „Oel- 
dorf” — znaczy entuzjazm — aud. 
mnz.-dokum.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­
ła Średnia — Chemia — powt.;

na ukończeniu
Od wiosny 1975 roku obok 

stacji PKP w Koninie trwa bu 
dowa dworca autobusowego. 
Ta potrzebna inwestycja po 
dobrym początku zaczęła się 
opóźniać. Główny wykonawca 
— gosławicki „Energoblok” 
zapowiedział najpierw optymi 
styczny termin oddania jej do 
użytku — maj ubiegłego roku, 
po czym kilkakrotnie przesu­
wał go. Po części były to przy 
czyny obiektywne, niemniej 
przeciągająca się budowa spo 
wodowała wiele utyskiwań 
podróżnych. Teraz budynek 
jest już zakończony w stanie 
surowym, trwa zag os pod ar owy 
wanie jego wnętrza, zakłada­
nie wykładzin.

Kolejny termin otwarcia 
dworca PKS w Koninie jest 
chyba realny, zważywszy, że 
określono go dość luźno — 
pierwszy kwartał bieżącego 
roku. W budynku z kamienną

6.30 — TTR — Uprawa roślin
powt. wiadomości;
sobienie
lic.: 
10 — 
Irusz
11.40 
fab.

i obronne, 
W okresie

9 — Przyspo- 
kl. VIII i ] 

zogr ożenią”;
Język polski, kl. VI — Ju

Słowacki: 
— „Muriel” 
(kol.); 13.45

dowla zwierząt 
mości; 14.30 — 
zacja rolnictwa

„Balladyna”; 
franc. film 

TTR — Ho

mości: 
16.40

16.30
,Obiektyw:

— powt. wiado- 
TTR — Mechani- 
— powt. wiado- 
Dziennik (kol.);

młodych widzów 
kominku”; 18 — :Patrol

; 17 — Dla 
.Bratek przy

la z LOK-iem (kol.); 
lado i inne piosenki 
Carlos de Carmo; 18.50 
my rolnikom”; 19 —

— Niedzie 
18.30 — 

— śpiewa 
— „Radzi 
Dobranoc

dla najmłodszych i program dla
młodzieży; 19.30 Wieczór

wykładziną i elementami 
miniowymi pomieszczą 
oprócz holu i poczekalni

alu 
się, 
dla

500 osób, kawiarnia i bar szyb 
kiej obsługi.

Przez najbliższe lata dwo­
rzec PKS będzie jednocześnie 
siedzibą stacji kolejowej, gdyż 
jej dotychczasowe pomiesz­
czenia ulegną wyburzeniu. W 
przyszłości znajdzie się ona w 
dobudowanym do dworca auto 
busowego skrzydle, (woj)

dziennikiem (kol.); 20.30 — Z cy 
klu: „Miłość niejedno ma imię” 
— „Koniec jazdy na diabelskim 
młynie” — film fab. prod. USA; 
21.25 — „Pegaz” (kol.); 22.10 — 
„Helena i jazz w praskim studia 
muzycznym” — program muz. 
(kol.); 22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.35 — Język
rosyjski — Kurs podstawowy, 1. 
12 (kol.); 16.19 — Turystyka i wy 
poczynek; 16.40 — Dla młodych/ 
widzów — „Poradnia młodych”! 
17.10 — „Dyrektorzy” — ode 2 
filmu fab. TVP (kol.); 18.40 —
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży; 19.30 — Wieczór z\ d^ien 
nikiem (kol.); 20.30 — Studio
Sport — sprawozdanie z meczu 
w piłce ręcznej mężczyzn: NltD
— Polska; 21.15 
(kol.); 21.25 — 
lora szkoły” —

— „24 godzińy” 
.Dziennik dyfek
radz. film

(dramat społ.-cbyczajowy);
fab.

22.49
— „Dagny czyli jutrzenka” — 
rep. (kol.); 23 — Język rosyjski — 
Kurs 2 stopnia, I. 37.

— Szkoła 
Czesława 
Gminna, 
Sitkiewicz 
Bukowiec

Podstawowa, Turom
Pietrzak — Szkot 
Doruchów; Krystyn; 

— Szkoła Podstawowi 
Górny; Ludwik Wk-

trak — Szkoła Podstawowa, Do 
machowo. Nagrody wysyłam; 
pocztą.

Serdecznie gratulujemy 1 pro
simy o dalszą współpracę. 01

DOPOWIADAMY

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

zewsząd
o wszisstksm

MALARSTWO XV& I XIX WIEKU

KALISZ. W gadefii Muzeum O- 
kręgowego Ziemi Kaliskiej czyn­
na jest wystawa malarstwa pol­
skiego z XVIII i XIX wieku. Gro­
madzi ona ponad 50 obrazów po 
chodzących ze zbiorów Muzeum 
Narodowego w Poznaniu i Mu­
zeum Ziemi Kaliskiej. Wśród zna 
nych płócien znajdują się m. m. 
„Ukojenie" i „Uskrzydlona" Jac 
ka Malczewskiego, „Cyryl i Me­
tody" Jana Matejki oraz porire 
ty Henryka Rodakowskiego —
jednego z 
XIX-wiecznych
Na wystawie, 
dzie do końca 
zły się płótna

najwybitniejszych 
malarzy polskich, 
która czynna bę- 
tułego bf., znala- 
związane z Kali-

szem, a wśród nich pejzaże zi­
mowe Wierusza Kowalskiego, 

(par)

POSTĘP W ZAGRODZIE

KAŹMIERZ. Różne formy po­
stępu rolniczego wdrażane w

H. K. z okolic Gniezna. — Szh 
da. że nie podaje Pan faktós 
Moglibyśmy wtedy odpowiedzią 
lub też interweniować. Felczer? 
nie mają prawa posługiwać s; 
pieczątką „lekarz medycyny'
Przepisy ściśle 
które felczer

B., Buk.

określają praktyk 
może wykonywst 

(4661)
— Prosimy pocr

nazwisko i dokładny adres. Nas 
pracownik odpowie listownie.

(4711

ub. roku w gospodarce indywi­
dualnej gminy Kaźmierz (woj. pi 
znańskie) podsumowano na spe 
koniu tamtejszych władz z pn< 
dującymi rolnikami. Oprócz te­
raz szerzej stosowanej w zagw 
dach mechanizacji, rolnicy cha­
nie uczestniczę w fachowych p< 
kozach i demonstracjach, szkole’ 
niach i konkursach produkt 
nych. Wyróżniający się w łyd 
ostatnich oraz w unowocześniał"- 
swych gospodarstw otrzymali f- 
grody. Na spotkaniu rolnik « 
wsi Sokolniki Małe — Kozimi^ 
Bednarz udekorowany zosło 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

(bop)
NOWY CDDZiAŁ PKO

CZARNKÓW. Samodzielny ® 
dział PKO otwarto w Czarno­
wie (woj. pilskie). Nowoczes^ 
urządzenie placówki zapew^ 
sprawną obsługę; prowadzi o^ 
ją w obrocie oszczędnościowy” 
czekowym i rozliczeniach Pie 
niężnych, udziela kredyt* 
mieszkaniowych I pożyczek gotó’ 
kowych. Swym zasięgiem d# 
łania oddział obejmuje miasta 
gminy: Czarnków, Drawsko, 
basz, Połajewo, Wieleń o'® 
Wronki, (ryk)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, teł. 36-89.
KONIN: Wojciech Piutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 

/LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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